
We Lwowie, Sobota dnia 4. Sierpnia 1883.
( i

Rok XYl %
wynosi we Lwowie rocznie 18 z!* — półrocznie 
■. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 

50 ct.
pocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
— ->ółrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 

iznie 2 złr.
pocztową za granicę, do całych Niemiec 
50 maren, kwartalnie 12 marek, 5 srg.,

’  fló Francji i Anglji, Włoch i Szwaj carji roczn.e
Ś0 franki w — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Frzejlpłate i ogłoszenia .przyjmują we Lwowie:
Biuro Au_uimjtraoji „Dziennika Poleli go“ przy ulicy 

Sykstuskiej 1. 2- w domu j). Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburga, Frankfurcie i d Menelń, Berlinie,'"Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. ’ Haasenstoin 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppellik R." Mosse, Rmier 
i SdŁ. w  Warszawie Richman & Fteudler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier i. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad, 
Ciborowskiego Rue Clement 4 ?arii 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  ot. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane frank do Admi- *1 
lustracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Lwów 3. sierpnia.
Nie ma doprawdy nic zabawniejsaego, jak 

kiedy wielcy politycy Nowej Pressy biorą się do 
rozstrzygania kardynalnych punktów sprawy pol­
skiej. Są to po największej części ludzie, którzy 
znajomością stosunków naszych uie sięgają poza to, 
co się dzieje w Galicji — a i tę znają tylko o 
tyle, o ile pozwala na to tendencja dziennika. O 
znrjomości stosunków polskich pod rządem mo­
skiewskim uie ma nawet mowy, a wiadomości w 
tym kierunku, czerpane z prasy rosyjskiej, po 
większej części za pośrednictwem dzienników ber­
lińskich, są uietylko niedokładne, lecz w dodatku 
jeszcze stronnicze, zabarwione zapatrywaniami 
Katkowa et consortes. Na takich źródłach opie­
rają się ceutraliści najchętniej — raz dlatego, że 
im to najłatwiej przychodzi, a powtóre jeszcze z 
tej przyczyny, że w ten sposób da się bez trudu 
sprowadził wiele wody na młyn własny. Nikt nie 
zadaje sobie pracy sprawd^ ć, czy Ruś lub Mo- 
skowskija Wiedomosłi piszą prawdę. Prasa war­
szawska nie może obalać kłamstw tych tak jakby 
należało, a to co piszą w tym względzie dzienniki 
galicyjskie, nie stanowi dla N. fr. Presse źródła, 
na któremby się warto było oprzeć. W ten sposób 
Wyrabiają się o Królestwie polskiem pojęcia raj 
fałszywsze, znajdujące odblask we Fszystkiem, co 
się pisze o Polakach. Politykom, o których mó­
wimy, zdaje się, iż Kongresówka to wieczny wul­
kan, z którym Rosja nigdy uaczej m da sobie 
rady, tylko nasyłając gromady sołdatów i trzy 
mając wszystko pod grozą knuta. Każdy z uich 
usprawiedliwia ^stępow anie rządu moskiewski 3go, 
motywując swe zapatrywania obawą o — pokój 
w Europie!

Z tego to punktu — zdaje nam się — naj­
łatwiej potrafimy zrozumieć i ocenić pr.cz 
Wszystkich inffyeh rzeczy tego rodzaju, także 
i wstępny artykuł onegdajszy Neue fr , Presse, 
którego autor udziela nam najłaskawie,, ko­
mentarza do mianowania Hurki generał-guboraa 
torem Warszawy, i daje przy tej sposobności 
naukę, za którą z góry dziękujemy. Treścią 
artykułu jest wywód, że zmiany zaszłej w War 
sza wie nie należy uważać za zmianę tylko osoby, 
lecz raczej za wynik podejrzliwości ze st >ny 
rządu moskiewskiego wobec Polaków tak w Kon­
gresówce, jako tez bardzie może jeszcze w o b e c  
P o l a k ó w  p o z a  g r a n i c a m i  Ros j i .  Polacj 
zajmują bowiem szerokie pole w polityce Europy, 
i są „pierwiastkiem niepokoju," który się clâ e 
spostrzegać wszędzie, od przytułku emigracji w 
r~ryżu aż do Newskiego prospektu. Polaków b o j ą  
s i ę  dziś więcej niż k.edykolw4ek. a czy powód 
do tego znajduje się w Warszawie czy w Wiedniu, 
to wszystko jedno. R o s j a  c h c e  K r ó l e s t w o  
p o l s k i e  o d d z i e l ć  k o r d o n e m  od  r e s z t y  
P o l a k ó w  z obawy, by się nie stali przyczyną 
nieprzyjaznych stosunków pomiędzy r ią  a mocar­
stwami sąsiedniemi. A obawa ta zdaje się — we­
dług Neue fr. Precse — mieć pewne nodstawy... 
Nie chodzi o to, o czem marzą Polacy, lecz głó­
wnie o to, iż zapomocą tycb marzeń tworzy się 
możliwość nieporozumienia pomiędzy państwami, 
W których skład wchodzą kraje polskie.

Rosja więc pragnie Królestwo oddzielić kordo­
nem od Europy, by się nie zaraziło marzeniami, 
na które chorują Polacy w Austrji — oto główna 
polityka N. fr. Presse.

Na początku już oznaczyliśmy ogólnie, że po­
trzeba kordonu dla Królestwa istnieje tylko w 
głowie Katkowa i tych, któ-zy mu wierzą Co zaś 
do przyczyny obawy, to według N. fr. P.esse po­
chodzić ma oua z Austrji, a raczej z Wiednia. 
Czyż chce nas zastraszyć N. fr. Presse twierdząc, 
iż my w Austrji właściwie jesteśmy przyczyną, 
która sprowadza Hurkę do Warszawy i żę polep­
szając tu uasze stanowisko, pogorszamy położen.e

braci naszych nad Wisłą? Czy to jest jej celem? 
Jeże' tak, to uie pozostaniemy dłużni odpowiedzi. 
Wierzymy mocno—a i l i b e r a l n a  N. fr. Presse 
powinuaby wierzyć—wiewy my, iż prędzej, czy pó­
źniej zawita w Rosji era nowa, era Konstytucjona­
lizmu. Rosja musi odczuwać i odczuwa wpływy 
Europy, czy ma do tego chęć lub jej nie ma, a 
ulegając prądom nowoczesnym, ulega im i ze 
strony Austrji. Dla tego też wcale nie jest obo­
jętną kwestja, jaką jest ta Austrja wpływająca na 
Rosją. Im bliżej w Austrji do ideału konstytucjo­
nalizmu, tern potężniejszy jej wpływ na Rosją. A 
z tego względu, gdyby uawet prawdą było, iż po­
gorszamy stosunki w Kongresówce, uie mielibyśmy 
przyczyny obawiać się tego, gdyż wiemy, że pra­
cując dla lepszej przyszłości Austrji, pracujemy 
zarazem dla lepszej doli braci naszych pod zabo­
rem barbarzyńskiej M< skwy. Jeżeli zatem Neue 
fr. Presse mniema, że nas odstraszy od naszych 
dążeń w Austrji, wmawiając w Polaków, jakoby 
byli przyczyną strachu cara i tym sposobem 
wpływali niekorzystnie na stosunki w Królestwie, 
to się bardzo myli. Polacy świadomi są swoich 
celów i będą do nich dążyć bez wytchnienia tak 
długo, dopóki je nie osiągną. Finis P olonią  wy­
rzeczone przez centralłstow wiedeńskich, nie spro­
wadzi nas pewnie z obranej drogi.

Jaż nieraz zwracaliśmy ua to uwagę, jak ko­
respondenci lwowscy okłamują prasę poznańską i 
warszawską. Dziś mamy na to świeży dowód. 
Korespondent lwowski Dziennika Poznańskiego 
zarzuca Dziennikowi Polskiemu, że w sprawie za­
prowadzenia ; izyka polskiego ua kolei czernio- 
wieckitj, poruszonej przez dwa dzienniki lwow­
skie ua podstawie mylnych informacyj, zamieścił 
„jakieś wyjaśnienie pełne kłamliwych wykrętów 
celem ubicia wniosku p. Lewakowskiego". Zape 
wne szan. autor listu wysłał swą korespondencję, 
zauim pojawił się w Dzienniku Polskim list sa­
mego p. Lewakowskiego, potwierdzający w zupeł­
ności nrsze wyjaśnienie, które według zdania ko­
respondenta było „pełne kłamliwych wykrętów". 
Tendencyjność tej korespondencji, zwrócona prze­
ciw p. Pietruskiemu, jest tu zanadto widoczną, 
z tego więc powodu nie uważamy za stósowne 
wdiwać się dais-!ą |><5Fe1fifk'ę z korespondentem 
Dziennika Pozn.

Departament drogowy Wydziału 
krajowego.

II. W sprawie budowy kolei żelaznej mającej 
połączyć kolej Karola Ludwika z granicą Kró­
lestwa Polskiego, na co zapewniono subwencję 
150.000 złr., odniósł się Wydział krajowy do 
rządu j iszczę dnia 14. listopada 1882 r. z zapy­
taniem, czyliby tenże nie był skłonnym przystą­
pić jak najrychlej do rokowań co do trasy z Rze­
szowa na północ w kierunku najprostszym.

Na zapytanie to u ie  u d z i e l i ł  r z ą d  d o ­
t ą d  ż a d n e j  o d p o w i e d z i ,  natomiast doszło do 
wiadomości Wydziału krajowego, że przedsiębior­
stwo ck. uprzyw. kolei Karola Ludwika przepro 
wadzić miało już wstępne rokowania z rządem i 
zamierza starać się o koncesję na budowę kolei 
żelaznej z Rzeszowa do Rozwadowa.

Ponieważ kolej w tym kierunku zbudowana 
nie odpowiadałaby wskazówkom dauym w uchwale 
Sejmu z dnia 5. październ. a 1882 r., albowiem 
w myśl tej uchwały tylko linia łącząca Rzeszów 
w kierunku najprostszym z okolicą nadwiślańską 
przy ujściu Sanu, miałaby dla ekonomicznych sto­
sunków te, częśc. kraju znaczenie żywotne, przeto 
wystosował Wvdział krajowy do rządu ponowną

odezwę, w której zaprot stował przeciw kierunko­
wi proponowanemu wrzekomo przez kolej Karola 
Ludwika i oświadczył prżytem, że w razie wybu­
dowania kolei z Rzeszowa do Rogwadt wa zamiast 
do Nadbrzezia, ekonomiczny" intere i V-„u doznałby 
upośledzenia , ° f n n d u s z  k r a j o w y  ni e  
m ó g ł b y  p r z y c z y  n i ć  s i ę  żadną subwencją do 
kosztów budowy tej kolei.

C. k. rząd n ie  o d® o w i e d z i a ł j e s z c z e  
na powyższe przedstawienie, a Wyaział krajowy 
nie sądząc z dotychczasowego przebiegu sprawy, 
ażeby budowa tej kolei rozpoczętą być mogła w 
roku bieżącym, Dy przetó mógł być dopełniony 
wyraźny warunek, od- którego Sejm przyznanie 
subwencji krajowej aieżuem uczyoił, nie wstawia 
na teu cel do projektu budżetu krajowego na 
1884 r. żadnej kwoty. V " .y**

V sprawie budowy kolei żelaznej ze! Lwowa 
ńa Żółkiew do Rawy odktiósł się Wydział kra o- 
wy do c. k. prezydjum namiestnictwa dii i 14 go 
listopada zr. z prośbą, aby wobec rządu central­
nego było tłómaczem życzeń kraju, dotyczących 
przyspieszenia budowy ; tej kolei, i sprawę tę 
ważną, a tylokrotnie już poruszaną, poparło ży 
czliwie a skutecznie. Jednocześnie; rozpoczął Wy­
dział krajowy wskazane 'chwałą sejmową roko­
wania z gmiuą miasta Lwowa, niemniej też zinte- 
resowanemi radami powiatowemi, a za pośredn - 
ctwem wydziałów powiatowych z innemi gmin 
mi, tak miejskiemi, jakoteż wiejskiemi, or; lz z wła­
ścicielami interesowanych obszarów dworskn h. 
W skutek tych rokowań otrzymał dotąd następu­
jące deklaracje:

1. Rada powiatowa Żółkiewska oświadcza, iż 
jakkolwiek uznaje całą ważność kolei Lwowsko- 
Żółkiewsko-Rawśkiej, tak pod względem ekonomi­
cznym, jak i handlowym, nie może jednak przy­
czynić się ż a d n y m  d a t k i e m  do kosztów 
jej budowy, z powodu, że powiat Żółkiewski po - 
nieść musi obecnie znaczny ciężar doohodzący pu­
my 10.000 złr. na wykupno gruntów pod budowę 
drogi krajowej Lwowsko - Stojanowskiej, w myśl 
odnośnej ustawy krajowej.

2. Rada powiatowa Rawska, uznając ważność 
budowy kolei ze Lwowa na Rawę do granicy kra 
ju, oświadcza, że skoroby dla braku subwencji po­
wiatów, budów; ’ej do skutku przyjść -ie mogła 
— reprezentacja powiatu Rawskiego gotową jest 
przyczynić się kwotą pieniężną celem doprowa­
dzenia tej Dudowy do skutku. Na każly zaś wy­
padek ofiaruje pomieniona rada powiatowa swoje 
i członków swoich usługi bezpłatnie, zwłaszcza, 
jeżeli budowa kolei przez państwo lub kraj 
we własnym zarządzie prowadzoną będzie.

3. Reprezentacja powiatu Sokalskiego oświad­
cza, że powiat Sokalsk: n ie  u c h y l i  się od 
ofiar na rzecz budowy kolei żelaznej Lwów-Żół- 
kiew-Rawa, jeżeli w pierwszym rzędzie i iteresc 
wane powiaty Żółkiewski i Rawski, zobowiążą się 
do poniesienia pewnych ofiar.

4. Przełożeństwo obszaru dworskiego dóbr 
Rawskich oświadcza, że właściciel tych dóbr ofia­
ruje bezpłatnie grunt skarbowy pod tor kolei Lwów- 
Żółkiew-Rawa.

5. Obszar dworski w Dublanach, ze względu 
ua dogodność tamtejszego krajowego zakładu rol­
niczego, ofiaruję dla kolei Lwów Żółkiew-Rawa 
bezpłatne odstąpienie gruntu dworskiego pod tor 
kolejowy i stacją, tudzież dostarczenie cegły do 
budowy stacji po ceuie produkcji, z warunkiem, 
iż urządzony tam będzie przystanek kolejowy w po­
bliżu zabudowań szkolnych.

Oprócz powyższych wniesioną jeszcze została 
deklaracja Lwowskiego konwentu 0 0 . Dominika­
nów, jako właściciela obszarów dworskich w Za- 
rudcach, ZaszKowie, Zawadowie i Borkach domi­
nikańskich. Deklara^a ta jest atoli tak o g ó l n i ­
k o w o ,  a nawet d w u z n a c z n i e  sformułowa­

ną , że nietylko uie można liczyć na żadną 
rzeczywistą ofiarę ze strony rzeczonego konwentu, 
lecz owszem obawiać się należy ewentualnie pe­
wnych przeszkód, zwłaszcza przy wykupnie grun­
tów dworskich pod budowę kolei Lwów-Żółkiew- 
Rawa.

Reszta stron interesowanych nie wniosła je­
szcze swych oświadczeń w tej sprawie. Również 
n ie  o t r z y m a ł  Wydział krajowy d o t ą d  o d p o ­
w i e d z i  r z ą d u .

W sprawie hudowy d r o g i  z P i w n i c z n y  
do S z c z a w n i c y ,  jako publicznego dojazdr ko­
lejowego, wezwał Wydjfi^ krajowY rpdy pow.ato- 
we Nowosądecką i Nojroi-rską,' ażeby' budowę tę 
wzięły pou rozwagę, ttada po w. Nowosądecka 
oświadczyła się przeciw budowie drogi W9pomnio - 
•nej, jako publicznego dojazdu kolejowego, Nowo­
tarska zaś rada powiatowa uie przedłożyła jeszcze 
uchwały odnośnej. 1

Praytem upoważnił Wyclział krajowy komitet 
akadi mji umięjętnoś :i, zajmujący się sprawami 'za 
kładu zdrojowego Szczawnickiego, do przeprowadze­
nia rokowań ze stronami interesowanemi co ao 
ofiar dobrowolnych ua rzecz drogi Piwniczańskó- 
SzĆTawnickiei. Ą ;

W sprawie rekonstrukcji drogi a Ż ^ r a  A u t  
do B o r t n i k  polecił Wydział krajowy : eprezen- 
tacji powiatu żydaćzowskiego, aby dała stanowczą 
odpowiedź na pytania, od których rozwiązania za­
wisło dalsze traktowanie sprawy. W ydrał powia­
towy żydatzowski żądał potrzebnej uu do tego 
celu pomocy technicznej. Delegowano inżyniera 
krajowego, który jednak w skutek słot dop‘ ro 
w czerwcu b. r. otrzymał ostateckne wezwanie do 
przybycia na miejsce. Zbadano wszystkie warunki 
co do kierunku dróg, tudzież budowy mostu na 
Dniestrze, lecz dotyczące operaty techniczne nie 
są jeszcze wygotowane, przeto nie można obecnie 
wykazać, jaką kwotą mógłby fundusz krajowy 
przyczynić się do kosztów zafnierzor°gt uporząd­
kowania tej drogi, zwłaszcza że ani rady powia­
towe, ani strony bezpośrednio interesowane nie 
wniosły dotąd żadnych deklaracyj co do ofiar na 
rzecz rekontrukcji projektowane

Ubezpieczenie brzegów i^eki Ś w i c j  p o d  
S o k o ł o w e m ,  w Stryjskiem, na co Sejm prze­
znaczył był 500 z łr ., prawdopodobnie jeszcze w 
ciągu lata b. r. uędą ukończone.

Próśb gminy Tućbli, w Stryjskiem, o zapo­
mogę z powodu wylewu rzeki Opór, uwzględnioną 
zostałs o tyle, iż 7 gminom dauo 1000 złr.

Co do prośby względem budowy i utrzyma­
nia mostu na drodze dó Sławska, polecono wy­
działowi powiatowemu w Stryju zbadać, o ile cię­
żar utrzymania rzeczonego mostu przez gminę i 
obszar dworski istotnie możność kontrybuentów 
przechodzi. Prośbę o reguł* cję rzeki Oporu odstą­
pi! Wydział krajowy prezydjum namiestnictwa, od 
którego otrzymał jednak odpowiedź o d m o w n ą .

Przekazana Wydziałowi kratowemu petycje, 
gmin Dobromila i Huczka o udzielenie subwencji 
na wykonanie budowli wodnych dla ochrony gran­
tów od uiszczenia przez rzekę Wyrwę, przesłaną 
to stała wydziałowi powiatowemu w Dobromila w 
celu zawiadomienia gmin, iż Wydział krajowy tyl­
ko w takim razie przyjććby mógł w pomoc gm. 
nom przez wysłanie iżyniera do wypracowania 
projektu potrzebnych robót wodnych, gdyby stro­
ny interesowane zdeklarowały się protokolarnie do 
zawiązania s p ó ł k i  wodne j .

W załatwieniu petycji kosi’OWsk,ego wydziału 
powiatowego o subwencję z funauszu krajowego 
na rekonstrukcję dróg powiatowych, uszkodzonych 
przez wylew górskich potoków, zażądał Wydz.ał 
krajowy od wydziału powiatowego należycie opra 
cowaneeo operatu technicznego potrzebnych robót 
drogc ?ych, oraz wykazania części u wego przy­
najmniej pokrycia wydatków środkami miejscowemi.

Korespondencje.
Kraków 2. sierpnia. 

(Zjazd artystów ''iterutów. Rewizja sądu cywil­
nego. Morderstwo strzyrowskie).

Koło artystyczno - literackie krząta się, aby 
zjazd literatów i  artystów polskich w czasie jubi- 
leuszn Sobieskiego wypadł jafc> najświetniej; po­
siedzenie komitetu gospodarczego odbędzie się ju­
tro w lokalach koła.

S tróży  radca Gzyszczan wykończy* już vrewi- 
kj, 'sącfii krajowego karnego, przedłożył dotyczący 
operat i sajmuje się oa go rewizją sądu krajowe­
go cywlneg.,, na czem zakończy swą czynność re­
wizyjną.

Uzupełnienie śledztwa w sprawie morderstwa 
Arzyżowskiego Mojżesza i Gitli Ritterów i spólui 
ki jeszcze uie zostało skończone; wątpić należy, 
czy sprawa ta będzie gotową do wrześniowej ka­
dencji roku sądu przysięgłych

W sprawie decentralizacji kolei 
żelaznych.

Podając niedawno- artykuł Gazety Kotońskiej 
o znaczeniu militarnem trójprzymierza, wyraziliśmy 
zdanie, że decentralizacja zarządów kolejowych jest 
koniecznością, jaką pociąga za sobą wprowadzenie 
systemu terytuijalnego w armji anstro-węgierskiej. 
Z takiem samem zdaniem, umotywowanem fachowo, 
spotykamy się obecnie w Tribune wiedeńskiej w 
artykule, napisanym przez wojskowego, który to 
artykuł podajemy w całości.* *-

„Ponieważ — są słowa wspomnianego arty­
kułu — z powodu interwencji wiedeńskiej Rady 
miejskiej w sprawie decentralizacji zarządów kole­
jowych burmistrz [m. Wiednia wezwał aby-j wdał 
się hr. Taaffego w tę sprawę,^czas wreszcie całą 
tę kwestję rozważyć także z?  stanowiska czysto 
wojskowego.

„Paplanina o zamierzonem zprowincjonal: 
zowaniu kolei już wprawdzie-niejednokrotnie nale­
żytą odebrała odprawę, tak iż w tym względzie 
chyba tylko u tych jeszcze panować może jaicaś 
wątpliwość, którzy nie dadzą sobie uie wytłuma­
czyć, mimo to jednak zniewolony jestem dla uza­
sadnienia tej zmiany- administracyjnej zwrócić 
uwagę na nową jej stronę, mianowicie na wojsko­
wą, która do niedawna jeszcze nie istniała wca­
le, — a to w tym celu, aby przekonać, że przy­
toczone przeciwko temu argumenta, jakoby zmiana 
owa narażała na szwank lub też militarnie osła­
biała państwo, są zupełnie bezpodstawne.

„Bardzo się bowiem mylą ci, którzy sądzą, 
że zamierzone pomnożenie urzędów ruchu sprowa­
dzi decentralizację zarządu lub też tz. zprowincjo- 
nalizowanie kolei, oraz podkopanie instytucyj mili­
tarnych. Prawda zawiera się tu w czemś i prost 
przeciwnem. Na polu militarnem więcej niż kiedy­
kolwiek potrzebne są obecnie : podział pracy i 
decentralizacja rozmaitych zatrudnień zawodowych. 
Zfl wzrostem armji wskutek powszechnej służby 
wojskowej byłoby niemożliwem jej kierownictwo z 
jednego punktu centralnego bez władz niższego 
rzędu, któreby jednak działały samodzielnie. Kie­

rownictwo howiem z tego punktu centralnego, czy 
je prowadzi minister wojny, czy też wódz naczelny, 
ograniczyć się musi ua dyrektywie ogólnej, która 

; następnie wykonaną zostaje prztiz władze niższego 
rzędu w myśl wydanych rozkazów i zupełnie we­
dług własnego ich zdania. Wódz ani się mięszać 
nie może w specjalne kierownictwo wojsk, ^ni też 
wywierać wpływu bezpośredniego na wykonywanie 
ruchów korpusu

„Z systemem centralizacyjnym w armji na­
szej zerwano już szczęśliwie najzupełniej ze źgo- 
nem śp. nadwornej Rady wojennej. Był to apa-
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Rozdział dziesiąty.

kości.
Tymczasem przed bramami miasta padały

Barbarzyńcy w liczhie około ośmdziesięciu 
jeźdźców zbliżali się wzdłuż rzeki, doszli już na­
wet w pobliże zatarasowanego mostu, ale nie 
próbowali bynajmniej brać tego obronnego sta 
nowiska.

Oczy wszystkiego zgromadzonego na wałach 
ludu i tych, co z Severusem na czele wyszli nr 
nieprzyjaciela, zwrócone były wyłącznie na ten 
oddział ik, dążący od z a c h o d u .

Kiedy już dosięgli Rzymianie mostu i Seve- 
rus polecił w zatarasowaniu zrobić wązki otwór, 
przez który tylko dwóch ludzi naraz przedostarby 
się mogło na lewy brzeg rzeki i kiedy długim 
szeregiem ostami dwaj obywatele przeszli już ba­
rykadę, straż mostu pozostała przy pierwotnie 
przeznaczonych do tego procarzach — wtedy na­
gle rozgłośny, przeraźliwy ozwał się z wyżyn 
skał w s c h o d n i c h  lasów, od prawego brzegu 
rzeki, krzyk skalnego orła.

Korneljusz szybko odwrócił hełmem po­
krytą głowę, bacznie śledząc wschodnią stronę 
okolicy.

— Słyszałeś krzyk orła?
Sewerus sk lął głową.
— DoDry omen dla rzymskich

Widzisz, jak nasz orzeł złoty na drzewcu chorą- 
gw zda się rozpiął do lotu skrzydła?...

Ale Korneljusz nie patrzał na niosącego cho­
rągiew, wzrok jego zwracał się wciąż ku wscho­
dnim lasom : «   .....

— Słup dymu wznosi się tam ze skały.
— Jaki węglarz, nic więcej 1 Odwróćże tw arz! 

Na z a c h o  d z i e  jest nieprzyjaciel. Spuśćcie do 
ataku oszczepy. Naprzód.

W dwóch rozwlekłych kolumnach szli teraz 
przeważną nczbą Rzymianie na zwinnych jeźdźców, 
którzy spiesznie cofnęli się już byli od rzeki, gdy 
jeszcze ten tłum pieszy przebywał most; ust; ,\rili 
się oni w połowie drogi między rzeką a zachodnim 
lasem w dwa wązkie szeregi, stojące tuż za so­
bą. Już tylko odległość oszczepu dzieliła oba wro­
gie oddziały.

Wtem kiedy Korneljusz i Severus na czele; 
swych kolumn wymierzyli swe oszczepy, wyjecha­
ło zwolna naprzeciw nich dwóch Germanów 
ostrza lanc uroczyście prostopadle w dół spu 
ś ci wszy,

— Stójcie 1 — zawołał Severus na swoich. 
— Chcą się układać. Posłuchajmy icn 1

Dwaj jeźdźcy podjechali teraz całkiem blisko 
do Sev°.rusa i Korneljusza. Bojowe linje ze stron 
obu zatrzymały się wyczekując.

Jednego z dwu Germanów, wysmukłą mło­
dzieńczą wspaniałą postać, na koniu mlecznej bia­
łości, odznaczała broń b ł y s z c z ą c s ,  i strój świetny, 
jako przywódzcę wyprawy; mógi być o jakie dzie­
sięć lat młodszym od Korneljusza. Ale z zazdro­
ścią poglądał tenże na muszkularną siłę obnażo- 
neeo prawego ramienia barbarzyńcy, którą szero-

jakiegoś wysokiego oficera: jakiegoś magister mi- 
litum czy coś w tym rodzaju. Na uda włożone 
miał krótkie spodnie skórzane, obnażoną uogę od 
kostki po kolana otaczało zdobne osznurowanie 
z rzemieni; lewy sandał zakończała ostroga, 
jeździec gardził snać siodłem i strzemieniem; za 
pasem tkwił krótki obosieczny topór, od szyi po­
wiewał płaszcz biały wełniany przytrzymywany 
sznurem, by nie krępował swobodnych ruchów; 
ręka matki prawdopodobnie — bo żony nie mógł 
chyba mieć jeszcze ten młodzieniec — utkała 
ten szeroki pas jasnoczerwony po brzegach pła­
szcza. Dziewiczo białe niemal, jaśniejące po-

ogon swego bojowego koi_ia, ozdobnie posplatane 
czerwouemi i żółtemi wstążaami; na ramionach 
przerzuconą była skóra wilcza, której rozwarta 
paszcza z ponad hełmu groziła wrogowi strasznym 
kłów rzędem. Tarcza również pomalowana była w 
czerwone i żółte koła.

Młodzieniec podniósł napowrót w górę spu­
szczoną w dół lancę, przerzucił ją w lewą rękę 
wraz z cuglami i z konia wyciągną! ku Seyeruso- 
wi prawicę, którą tenże przyjął z wahaniem, lecz 
zaraz opuścił.

— Naprzód ręka—zawołał Germąn miękkim, 
^dźwięcznym głosem, jak najlepszą ludową łaciną— 

aprzód ręka—potem, jeśli już tak chcecie, miecz, 
iem, że jesteś Seyerus, niegdyś magister mili- 

m, który dzielnie sto: z i walczysz wy trwale na 
itraconym posterunku, za sprawę str«ooną. Ja  zaś 
ihlubię się z tego, że jestem synem Lutberta, bo­

haterskiego króla Alemanów. Lutari mi ua imię i 
dotąd nikt mnie jeszcze nie pokonał.

Severns zmarszczył czoło.
— Słyszałem ja  już o twojem i twego ojc i 

imieniu. To wy zdobyliście Augusta Y indelicorun:.
— Aleśmy go nie zatrzyma)' — zawołał syn 

królewski i jasno-szare, pogodne oczy jego zabły­
sły wesoło.—Któż chciałby zamieszkać w otoczo­
nych murami grobach! I w waszem Juyayum my 
nie osiędziem.

— O to my się postaramy.
Ale L u tar z uśmiechem odrzucił w tył dłu­

gie swe włosy.
— Czekaj .:ońca! Ale powiedz pierwej: za 

kogo to wiedziesz w pole tych obywateli? W czyje 
imię bronisz murów Juyayum?

— Za imperatora w Rawennie, który imię 
król. i pierwszego cesarza połączył za Romulusa 
Augustulusa, pana świata.

Na to German sięgnął do pasa, wyjął z za 
niego zwój pkpjrusu i rzucił go Korneliuszowi.
I — Byłem tego pewien 1—rzekł. — Wy mniej 
wiecie jeszcze, jak my, barbarzyńcy, co się dzieje 
w waszej Italji, w waszej własnej 3tolicy. Czytaj, 
co mi tu pisał pewien człowiek, który to wszyst­
ko dobrze wiedzieć może. Nie ma już cesarza za­
chodniego państwa 1 Romulus Augustulus dris 
ustąpił z swego tronu, żyje sobie da.ej spokojnie 
na jakiejś wyspie i pasie ulubione piw ie; na tro ­
nie jego zaś zasiadł mój szwagier, małżonek pię­
knej mojej sKistry, Odoakr, mąż wielce światły. 
On sam nam to pisał.

Korneljusz przebiegł pismo i pobladł; w mil­
czeniu podał je x  kolei Severusowi, który j e 0d - ! 
czytał z drżeniem.

— Nić ma wątpienia! — wymówił wreszcie 
bezdźwięcznym głosem. — Znam tego człowieka; 
służył on plodemną. Odoakr nie kłamie.

— A i mj nie kłan iem — zawołał siwobrodj 
towArzyfe Lutberta, który podbiegł n t  koniu i 
wziął list z rąk Seyerusa, Kruszyć tarcze, a nie

fałszować runy—tak uczyłem ja  syna króla Lut­
berta...

iStarzec włożył Zwój za pas, a przedtem po­
patrzał weń z miną wielce poważną; nie szkodziło 
mu to bynajmniej, że litery odwrócone były do 
góry.

Seyerus oparł się na swej włóczni. Korneljusz 
patrzał przed się ponuro.

— Ja to wiedziałem — wymówił po chwili.— 
Niemai życzyłem sobie tego rozwiązania, bom je 
uważał za nieuniknione; a teraz kiedy nadeszło, 
kiedy est faktem spełnionym, druzgocze mnie i 
powala o ziemię.

— Nie ma już mperatora w Rzymie I — ję ­
knął Seyerus.

— Italja w ręku barbarzyńców! — westchnął 
Korneljusz.

— Budzicie we panie litość, dzielni wojowni­
cy, wymówił syn :rólewski poważnym tonem. — 
A le  teraz, pojmujecie to sam i, — walka musi u- 
stać, zanim się rozpoczęła. Za kogo, za co chcecie 
walczyć jeszcze?

Za przyszłość! — zawołał Se7erus.
Za przeszłość, za honor 1 — wołał Kor­

neljusz.
• Za wieczyjtą Romę, — mówili obaj.

— Jeszcze panuje Byzancjal Wkrótce By- 
zancja przyśle nowego cesarzi — groził Se­
yerus.

— Być może, — odrzekł Lutari wzruszając 
ramionami. Ale tymczasem uam potrzeba ziemi, 
roli, pastwisk, nam Germanom. I dlatego tu niosę 
wam poselstwo imieniem mego ojca. Mówi to Lut- 
bert, król Allemanów w swojem i swoich sprzy­
mierzeńców imieniu...

— Któż są ci Lprzymierzeńcy? — przerwał 
Korneljusz badą ąc.

— Prędzej się o trm  dowiecie, niż pragnie­
cie, — odpowiedział towarzysz Lutara.

Ten zaś ciągnął dalej:
— Niechaj pozostanie w kraju, kto chce 

pozostać w pokoju. Kto ~ie chce pozostać, niechaj
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rat zanadto uuęz_y nawet na czasy, w których 
armje dosięgały zfiledwie siły teraźniejszych kor 
pasów. Obecnie jednak liczą armje krocie żołnie­
rzy i prawie byłby nie do wykonania rnch tak 
olbrzymiej masy bez jej podziała na korpusy, 
dywizje i t. d. Z tego powoda ułatwiono kiero­
wnictwo armji już w pokoju, ustanawiając w o- 
statnich czasach terytorjalne okręgi, w których 
się korpusy uzupełniają. W tych okręgach tery­
torialnych zaopatrzone bywają korpusy we wszyst 
ko, co jest armji potrzebne, tak, że korpus wy­
ruszyć może wprost na nieprzyjaciela, niepotrzeba 
jąc, jak dawniej, czdtcać dopiero na zafasowanie 
mundurów i wszelkiego materjału wojennego.

.Jednostką strategiczną była jeszcze, do nie­
dawna dywizja i nie podczas mobilizacji, ale do­
piero na widowni wojny, tworzono korpusy. Dziś 
jest korpus jednostką strategiczną i składa się on 
już w czasie pokoju z dwóch lub kilku dywizyj. 
I  tak armja łasza składa się obecnie z następu­
jących 15 korpusów: 1. w okręgu terytorjaluym
Galicji zachodniej, 2. w dolnej i górnej Austiji i 
w Salzburgu, 3. r Styrji, Krainie, Karyntji, Go­
rycji i Istrji, 4. w Budapeszcie, 5. w Preszburgu, 
6. w Koszycach, 7. w Temeszwarze, 8. w Pradze, 
9. w Joze inie, 10. na Morawji i na Szlązku, 
11. w Galicji wschodniej, 12. w Siedmiogrodzie, 
13. w Kroacji i Slawonji, 14. w Tyrolu, a  15. w 
Bośniji i Hercegowinie.

.Jako logiczne więc następstwo tego podziału 
armji, celem n adania jej wolności ruchów, powstała 
potrzeba postawienia obok korpusów — a wzglę­
dnie ich dowódzców — kolejowych organów ru­
chu, któreby w razie mobilizacji, dokonywały 
transportu wojsk na pewien, przez naczelne do­
wództwo armji oznaczony plac boju. Znaną jest 
mianowicie rzeczą, że przy wybuchu wojny wódz 
naczelny bierze pod władzę swoją wszystkie ko­
leje w celu transportu wojsk, i, że tylko w poro­
zumieniu z nim, urządzają dyrekcje kolejowe trans­
port prywatny. W korpuśnym okręgu terytorjal­
uym reguluje w takim razie tak transport wojsk, 
jak też transport prywatny szef jeneralnego sztabu 
korpus a.

.Otóż ta służba wymaga na wypadek wojny 
istnienia dyrekcyj kolejowych w granicach okręgu 
korpuśnego. Gdzie ich więc nie ma, jak np. tam, 
gdzie koleje państwowe lub też większe prywatne 
przerzynają kilka okręgów korp. i zarządzane są 
przez dyrekcję w Wiedniu — tam jest rzeczą ko­
nieczną ustanowienie dyrekcyj filialnych w głó­
wnej miejscowości okręgu korpusu, co umożliwi 
szefowi sztabu jenerąlnego korpusu jednolity i na­
tychmiastowy transport wojska. Nie wyszłoby to 
bowiem na dobre, gdyby poszczególne korpusy od­
woływać się musiały aż do Wiednia w sprawach 
transportu. To spowodowałoby nietylko imarno- 
trawienie czasu, ale w ogóle uniemożliwiłoby za­
rząd ruchu z Wied&a, ponieważ tam wiedzieć nie 
mogą od razu, jakie trudności są na miejscu do 
pokonania, bo tam tylko można usunąć.

.Ze stanowiska militarnego, które zaznaczy 
liśmy tu w sprawie decentralizacji kolejowej, są 
zatem całkiem zrozumiałe wyjaśnienia, dane w tej 
sprawie wiedeńskiej Badzie miejskiej i — inaczej 
ich też pojąć nie można. Konieczność ssybkiego 
transportu kolejowego należy oceniać nietylko se 
stanowiska handlowo - politycznego , ale także ze 
stanowiska militarnego. Korzyści, jakie prsynosi 
pomnożenie urzędów ruchu, są zresztą nieocenio 
ne nietylko dla armji samej, ale także dla han­
dlu i komunikacji prywatnej. Trudno więc pojąć, 
jak mogą niektóre dzienniki twierdzić, że minister 
wojny zajmuje w tej sprawie stanowisko odporne 
Administracja wojskowa nie może i nie będzie sta 
wiać trudności temu, co już powszechnie uznane 
jest za bardzo pożyteczne dla celów wojskowych. 
Przeciwnie, nie można wątpić, że przy obecnej re­
organizacji ruchu kolejowego wywiera ciągle głó­
wny wpływ władza wojskowa — i gdyby było ina­
czej, w takim razie administracja wojskowa dopu­
ściłaby się zaniedbania obowiązku, gdyż leży to 
w jej zakresie działania czuwać nad urządzeniami 
P-ństwowemi, które zchodzą się z interesami ar­
mji. Że jednak ministrowi wojny nie można impu­
tować podobnego zaniedbania, rozumie się sa­
mo przez się.

.Ameryka północna, która jest zdecentralizo­
waną jak żadne inne państwo, pierwsza nauczyła 
Europę używania kolei żelaznych do celów 
wojskowych, dokonywując kolosalnemi ąiasami 
wojsk olbrzymich wypraw. Jakażby to byłit^lŃęe 
sprzeczność ogromna, gdyby po zdecentralizowaniu 
w Austrji administracji wojskowej, w skutek utwo­

rzenia terytorjalnych okręgów korpuśnych, 'pozo­
stawiono zcentralizowaną administrację kole­
jową?!8

Ziemie polskie.
Zaledwie przybył Hurko do Królestwa Polak., 

a już widać ślad wykonywania misji jego. Techni­
cy drogi żelaznej terespolskiej zabrali się ponownie 
do obrad, dotycsących ułożenia na ich plancie dru­
giego toru szyn stalowych. Na początek podwójna 
linja ma się rozpoczynać nie od Warszawy, ale 
ma być położona na dystansie z Siedlec do Brze­
ścia. Rozporządzenie to motywuje się chęcią uła­
twienia ruchu najprzód na przestrzeniach łączą­
cych świeżo budnjącą się linję poprzeczną z Mał­
kini do Siedlec, z drogami koncentrującemi się w 
Brześciu, oraz z obecnie budowaną linją dąbrowie- 
cką, która przez dawniej postawioną odnogę z 
Demblina do Łukowa , styka się z drogą terespol- 
ską poniżej rozgałęzienia do Małkini, a rozpoczy­
nającego się w Siedlcach. Ponieważ najważniejsza 
czynność przygotowania spodniej budowy mostów 
jest już od dawna uskutecznioną i na dotychcza­
sowych filarach pomieści się swobodnie drugi tor 
kolejowy, roboty ułożenia go i oddania do publi­
cznego użytku mogą być jenzcze w roku bieżącym 
dokonane, jeżeli słotna jesień nie zacznie się zbyt 
wcześnie.

Sprawy zagraniczne.

w pokoju kraj ten opuści; zburzcie fortece, bo one 
nie mogą pozostać. Dwie trzecie ziemi pozostaną 
w waszem ręku, — jedna trzecia nam przypadnie. 
Wszakże to podzielone sprawiedliwie.

Severus rzucił się gniewnie, podnosząc w górę 
swój oszczep:

— Zuchwały barbarzyńco! Więc wyszedłszy 
z ośmdziesięciu barbarzyńcami, przeciw zastępom 
obywateli Juvavui", ośmielasz się tak do nich 
przemawiać. Nauczyłeś się mowy Rzymian, ale nie 
poznałeś ich pojęć.

— Ja sądziłbym, — dodał Korneljusz — że 
kraj wasz wystarcza jeszcze dla was Allemanów, 
skoro zaledwie ośmdziesięciu jeźdźców możecie wy­
słać na zdobycie Juvavum. Za mało was jest, 
byśmy wam mieli ustąpić!

Dziwny jakiś uśmiech okrążył piękne usta 
młodzieńca, zaledwie jasnym pokryte meszkiem.

— Strzeż się, Rzymianinie 1 Za mało ci nas 
jest? Niezadługo może ci się wydać, że nas za 
wielu. Z drobnej garstki cudotwórczy Wotan 
zbudzić może do walki olbrzymie zastępy! 
Po raz ostatni mówię: Zburzcie zamek i szań­
ce — podzielcie się zgodnie ziemią!

— Nigdy! Precz barbarzyńco! Wracaj do 
swoich! — zawołali obaj Rzymianie jednogłośnie.

Lutari zawrócił konia.
— Chcieliście sami. Bądźcież więc zgubieni. 

Wotan ma was już wszystkich w swej mocy.
Obaj jeźdźcy popędzili do swoich.
— Haduwaldziel Uderz w róg!
Stary Haduwald podniósł do ust róg a głośny 

dźwięk jego rozległ się w powietrzu.
1 zanim jeszcze Rzymianie, spełniając rozkaz 

wodzów, zdołali natrzeć na germańską jazdę, w 
tyłach ich, od wschodu, od rzeki, od miasta, tu* 
koło nich odpowiedział na dźwięk tego rogu gło- 
&Qy krzyk orła, a wkrótce potem tak straszliwa 
^róawa okrzyków bojowych, szczęku broni, — 
*gi^k taki, że wszyscy w liczbie sześciuset, a nawet 
sami trzy- Sdcy zwrócili się w tę stronę z prze 
rażenieną, (C. d. n.)

P etersburg  29. lipca. Notcosti donoszą 
wrzekomo się z dobrego źródła, że polska ko 
lonia w Petersbnrgu zamierza jak najprędzej za 
łożyć polskie towarzystwo dobroczynności, mające 
zająć się głównie niesieniem pomocy ubogiej poi 
skiej młodzieży, uczęszczającej do petersburskich 
naukowych zakładów. Projekt statutu towarzystwa 
oddany już został do zatwierdzenia ministrowi 
spraw wewnętrznych.

Były przeor Dominikanów, Żmudzin, ks. Ja  
kób Szkiłądź, po sześcioletnim pobycie przyme 
sowym w klasztorze Agłony, w gubernii witeb 
skiej, powrócił dnia 28. lipca do Petersburga, 
to na mocy zezwolenia ks. metropolity arcybisku 
pa Gintowta. Za co zesłany był ks. Szkiłądź 
jaki to jest klasztor Agłony (o którym pierwszy 
raz słyszymy), Kraj nie donosi. — W roku bie 
żącym na kursach medycznych dla kobiet w Pe 
tersburgu, w liczbie 35-ciu studentek, które ukoń 
czyły kursa, jak się dowiadujemy, znajduje się 
jedna Polka, panna Wiktorja Antoszewicz, która 
otrzymała dyplom lekarski. Takiż dyplom otrzy 
mała panna Teresa Ciszkiewicz, która ukończyła 
nauki w Bernie. W r. b. na kursach medycznych 
petersburskich z ogólnej liczby studentek (361 
Polek było 11, co stanowi 3,04*/,- Dotąd po zło­
żeniu egzaminów w Petersburgu następujące Polki 
otrzymały dyplomy lekarskie: Michałowska Julja. 
Juniewicz Eugenja, Paszkiewicz (z domu Tomba- 
cher) Bronisława, Głogolewa (z domu Miniat) Ma 
rja, Pocztarowa (z domu Downarowicz) Karolina, 
Litwinowicz (z domu Dybowska) Katarzyna, Zali- 
wska Marja, Kotelnikowa (z domu Tomaszewska), 
Czerwińska Bronisława, Januszewicz Józefina, Lim 
bek Helena, Antoszewicz Wiktorja. Dwie zaś, 
panny Tomaszewicz Anna i Ciszkiewicz Teresa, 
uczyły się zagranicą. Ogólna liczba kobiet-doktorów 
jest 311, Polek więc 5,16*/0- — Przebywający 
obecnie w Petersburgu p. Tęczyński, obywatel 
gubernii mińskiej, który przybył tu w interesie, 
jak już mówiliśmy, wyjednania pozwolenia na bu 
dowę kościoła w Annopolu, pow. mińskim, przesłał 
Krajom  następujące sprostowanie podanej w nrze 
159 Gazety Polskiej wiadomości w korespondencji 
z Nowogródka, że „starania jego zostaną nadspo­
dziewanie uwieńczone pomyślnym skutkiem : nie­
tylko bowiem pozwolono na wybudowanie nowego 
kościoła w Annopolu, ale przeznaczono na ten cel 
z budżetu obcych wyznań 15.000 rs.8 P. Tęczyń­
ski w chwili właśnie obecnej już jest w posiada­
niu odmownej na swą prośbę decyzji p. ministra 
spraw wewnętrznych, a co do 15,000 rs., o tych 
nie było i nie mogło być mowy. Dalszych starań 
jednak p. T. nie zaniechał.

Ks. A. Kamieniecki pisze do Brzegi. Katol. 
w sprawie pomocy w wykończeniu budowy kościoła 
katolickiego w Władykankazie: „Na mocy zezwo­
lenia wielkiego ks. Michała Mikołajewicza, na 
3d£$fyjt*MiftMikazu, w r . 1864 rozpoczęta była 
budowa nowego kościoH- murowanego w mieście 
Władykaukazie. Do ^-oan 1868 nie było tu  ko­
ścioła katolickiego, a nabożeństwo odprawiało się 
w domku prywatnym. Od riHftr 1861— 1863. z 
rozporządzenia biskupów djecezjalny ehę r . j  psar- 
ntwie, na prośbę moją, w niektórych dekan bach 
sbierane były składki pieniężne na nasz nowobu- 
dujący się kościół. Zebrano już wszystkiego do 
8000 rnbli, gdy złe losy przecięły zupełnie dalsze 
datki. Z takiemi szczupłemi środkami przystą­
piono w r. 1864 do budowy kościoła; w roku 
1865 zostały wyprowadzone mury wyżej okien, 
a s powodu braku fundussów, od roku 1865 do 
1868, przerwała się budowa kościoła; aby uchro­
nić ściany muru od silnych na wiosnę deszczów 
na Kaukazie, w r. 1868 zrobiono tymczasowy 
dach żelazny, pod którym dotąd odbywa się na- 
jożeństwo; a na dokończenie budowy kościoła po­
trzeba jeszcze 12.000 rsr .8

Były słuchacz akademji generalnego sztabu, 
porucznik Sigo-Dzinski, znany z pr dorocznego 
zajścia z dyrektorem akademji, g. Drogomanowym 
(o czem donosiliśmy w czasie właściwym), z rozka­
zu którego umieszczono go w domu obłąkanych, 
gdzie kilka tygodni przesiedział, pociągnął do od­
powiedzialności sądowej wydawcę gazety Nowoje 
Wremia p. Suworyna, za oszczerstwo. Do sędzię 
go pokoju obwiniony się nie stawił, a p. Fieodo- 
rowi, redaktorowi dziennika Notooje Wremia, awi- 
zacji sądowej nie doręczono, z powodu nieodnale- 
zienia go. Ciekawem jent, że jednym z zarzutów 
Nowego Wremia, czynionych porucznikowi, było, 
że jest on Polakiem i dla tego „tak hardo się 
buntował8. W skardze swej do sądu, zamieszczo­
nej w Notcostiach, powiada, że wprawdzie jest 
pochodzenia polskiego, s Litwy, lecs zarazem jest 
prawosławnym, o czem nie chce pan Suworyn 
wiedzieć.

Korespondent odeski pissedo Kraju: „Odesa, 
zaledw ie sto lat istaiejąca, jest dla nas, Polaków, 
ważna i ciekawa z wielu względów, jako miejsce, 
w którem ześrodkowują się interesa handlowe, 
przemysłowe, nmysłowe nawet (uniwersytet, do­
tychczas bez fakultetu medycznego, szkoła handlo­
wa rządiwa, szkoły realne, gimnazja klasyczne i 
żeńskie, instytut panien etc.) i inne mieszkańców 
południowych prowincy*, ^ z ew ^ n ie  gubemji po- 
fiojskiej i Ipjfjwskiei jcz^ścijgwp) ‘teęs^ntbj i |Nq-

orosji (gubernje chersońska, ekaterynosławska 
taurycka), gdzie także mieszka niemało Polaków 
(pomiędzy którymi znajduje się sporo obywateli 
właścicieli dóbr ziemskich). Powtóre Odesa obcho 
dzić nas powinna i dlatego, że w niej samej ko 
lonja polska dochodzi niewątpliwie do kilkunastu 
tysięcy mieszkańców. Potrzecie dlatego, że w sa 
mym początku istnienia miasta, Polacy bardzo 
wiele przyczynili się do jego wzrostu i rozwoju 
tak , że miasto, wywdzięczając się za to , nazwało 
jedną z ulic i obok znajdujący się zjazd do portu 
mianem: „Polska ulica8 i „Polski spusk". Cen 
trem tej licznej kolonji polskiej w Odesie był do 
niedawna prawie wyłącznie obszerny i piękny ko 
ściół katolicki, zbudowany staraniem, pracą 
w części nawet kosztem ks. prałata Jerzego Ra 
zutowicza, żmujdzina, przez długie lata później 
przełożonego (superjora) kościoła. Odesa jest miej 
scem zamieszkania sufragana tyraspojsnrego, nie­
wiadomo wszelako czy teraźniejszy sufragan (ks. 
Antoni Zerr) tu osiądzie. W Odesie mieszka też 
obowiązkowo (t. j. zesłanych przez rząd) kilku ka 
płanów polskich, a w tej liczbie ksiądz prałat 
Kruszyński, b. auministrator djecezji łucko-żyto- 
mierskiej. Jako charakterystykę tutejszych stosun­
ków kościelnych musimy przytoczyć fakt następu 
,jący: Niemało byliśmy zdziwieni i uradowani, gdy 

święto Bożego Ciała usłyszeliśmy pieśń polską 
na procesji śpiewaną. Wprawdzie niedługo ji, 
śpiewano i zastąpiono kantykiem łacińskim wzo­
rowo odśpiewanym przez uczniów szkółki kato 
lickiej pod przewodnictwem swego nauczyciela, 
lecz pochodziło to, jak nas duchowieństwo obja­
śniło, ztąd iż przy kościele odeskim nie 
istnieją żadne bractwa, które gdzieindziej pieśni 
pobożne śpiewają, a od nich lud uczy się je śpie­
wać. W Odesie parafjanie składają się wprawdzie 
przeważnie z Polaków (niewątpliwie przeszło */, 
ogólnej ilości), lecz są jeszcze Niemcy, Francuzi i 
Włosi, ztąd to, przy braku bractw, tern trudniej 
parafjanom odeskim nauczyć się nuty i słów i 
pieśni pobożnych, a duchowieństwo polskie niezbyt 
liczne, zostawione o własnych siłach, prędko wy­
czerpuje te siły i pieśń rodzinna z konieczności 
musi zamierać. Drugim ęzłem, łączącym rozpro 
szone dotychczas siły kolonij jest, założone w ro­
ku zeszłym, głównie dzięki inicjatywie Polaków 
„Katolickie towarzystwo dobroczynności8, które 
już wiele zrobiło dla ulżenia niedoli i nędzy, 
tern się wielce miastu zasłużyło. Towarzystwo to 
istnieje przy kościele, pracuje pod przewodnictwem 
księdza superjora (z urzędu) i liczy w swoim skła 
dzie wszystkie narodowości katolicką wiarę wy­
znające. Panie polskie (patronessy) szczególniej 
odznacząją się swą niezmordowaną a pożyteczną 
działalnością na korzyść biednych, wspieranych 
przez to towarzystwo: wyszukują i odwiedzają po­
trzebujących pomocy, urządzają na ich korzyść 
bale, teatry amatorskie i inne, odczyty i t. p.. 
czyniąc to wszystko w duchu prawdziwie chrześci­
jańskiej miłości bliźniego. W sierpniu ma się od 
być koncert na rzecz to~ srzystwa dobroczynności, 
dany przez artystów poiskich, na który wybiera 
się wiele osób z dalekich nawet stron “.

K 3 0 N I K A
Lwów dnit 3. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Ks. arcyb. F e l i ń s k i  
podcnas swojego krótkiego pobytu w Szwajcarji, zwi­
dzą! muzeum narodowe w Rapperswylu, i był przyj­
mowany przez miejscowe duchowieństwo. — Rudolf 
Uns i nn,  obywatel, csłojek zwierzchności gminnej, 
rasy zaliczkowej, cenzor banku austro-węgierskiego, 
zmarł onegdaj w Rzeszowie. — Hr. L. Wo d z i e  ki  
na dłuższy pobyt przybył do Tyczyna. — P. Bazy ■ 
lego Ko wa l s k i e g o ,  odjeżdżającego na posadę do 
Wiednia, pożegnało wesorąj w kasynie radiem  grono 
nwolenników ban) ietem, który liczył blisJHi o0 ucze­
stników. Ozegda' pożegnał się p. Kowalski se Stanro 
pigją, gdzie przez'17 lat był pierwszym seniorem 
Kierownictwo t;go salłaji, bejmuje teraz prof. Sz a ­
r a  n i e w i c z. — Ks. biskup Sylwester S e m b r a t o  
wi cz  wyjechał wczoraj ni'dłuższy pobyt do Uniowa. 
— O probostwo gr. kat. św. Barbary w Wiednin 
kompetnją z dyecezji lwowskiej: ks. Pi ór ko ,  Teofil 
S e mb r a t o wi c s ,  Józef O s e r l u n c s a k i e w i c s  i 
Leon T u r k i e w i c z .  — Ks. Grsegors K ur ma no­
wi cs z dyecezji chełmskiej, kapelan klasztoru Basy- 
ljanek w Słowieie, obchodzić będzie dnia S. bm. 52 
letnią rocsnicę kapłaństwa.

t  Józef Kobylański, wojskowy polski z roku 
1831, smarł wczoraj w powszechnym sspitaln lwow­
skim, przeżywszy 94 lat wieko. Była to postać pełna 
tycia i patrjotysmu. Przed 20 laty, gdy się rosssedł 
odgłos ponownej walki o niepodległość, 73-letni sta­
rzec nie mógł wytrzymać, pospieszył wsiąć w niej 
esynny udział, i był nawet ranny. Pogrzeb zwłok 
odbędsie się jutro po południu.

Składki na obraz M atejki .J a n  I I I  pod 
Wiedniem* przyjmuje administracja Dziennika Pol­
skiego w skutek spoważnienia komitetu, w celu sakn- 
pna obrazu, nawiązanego.

W rocznicę śmierci Wiśniowskiego Teofila 
na miejsen stracenia zgromadziło się grono młodzieży 

położyło tam na pamiątkę kamień, sobowiąsnjąc te­
raźniejszego właściciela grontn, aby nie zaorywał ,e- 
go miejsca i nie usuwał kamienia. Dowiadnjemy się, 
że s tego powodu policja uwięsiła p. Kahofera, jako 
uczestnika „demonstracji.8

Prezentę na probostwo gr. kat. w Skał oh 
po Iwanie Naumowicsn, otrzymał ks. Jan Ś l nz  ar, 

chczaao'

dokładnem, że zapomniano tam dodać po prostu, i 
probosses uhnowski został mianowany kanonikie: 
honorowym.

Germanizacja. W Jarosławiu istnieje od dawna 
fabryka spodjum pod firmą: „K. k. landespriT. chemi 
sche Dan.pf-Knochenmehl-Knochenfett- und Spodinm 
Fabrik, B. Margulies & Sohn, Jaroslau8, której *iarsą< 
nie uznaje ca stosowne posługiwać się w koresponden­
cji językiem krajowym, mimo to, iż fabryka cały od 
byt znajduje w kraju i sscsyci się posiadaniem premij 
odniesionych jedynie na wystawach krajowych.

Od Stowarzyszenia akadem ickiego „Ogni­
sko8 w Wiedniu otrzymujemy zastępującą odeswę: 

Młodzież słowiańska kształcąca się na wszechni­
cy wiedeńskiej, zamierza w listopadzie br. obchodzić 
nroczyście 70 rocsnicę urodzin jednego z najznakomit­
szych dziś slawistów, profesora tejże wssechnicy, dr. 
Franciszka Miklosicza. Komitet w tym celo zawiąza­
ły  postanowił pomiędsy innemi ofiarować czcigodnemu 
jnbilatowi albnm jego byłych nesniów, jako też w o- 
gółe wszystkich poświęcających się slawistyce. Pol­
skie akademickie Stowarsyssenie „Ognisko8, które na 
równi s innemi stowarsysseniami słowiańskiemi bierne 
esynny odział w uroczystości, wcięło na siebie sassesy- 
tny obowiązek zaopatrsenia albnmn w fotografje Pola­
ków. Dla tego też nprassa wydział „Ogniska8 wszy­
stkich tych panów, którzy byli uenniami prof. Miklo- 
siesa, lub się w ogóle slawistyką sajmnją, o nadesła­
nie swych fotografij w formacie wizytowym pod adre­
sem „Ogniska8 (VI. Mariahllferstrasse, 25) najdalej 
do końca października br., prosząc sarasem o saopa 
trsenie takowych własnoręcznym podpisem i dołącz- 
nie o ile możności, małego datku na pokrycie kosstóv 
albnmn.

Ze względu na wielkie zasługi, jakie prof. Mi- 
klosics położył około slawistyki, a tern samem i gra 
matyki polskiej, ma komitet nadsieję , iż wszyscy ci, 
do których się powyższa odeswa odnosi, chętnie u- 
chwycą sposobność słożenia należnego hołdu czcigo­
dnemu jnbilatowi.

W ypadki. Zwłoki włośoianki, w których po­
znano Hannśkę Trembalską z Towarni, w powiecie 
staromiejskim, wydobyto dnia 28. lipca se studni we 
wsi wBpomnionej. Pochod inie prsycsyny śmierci tej 
kobiety jest w toku — Przy budowie kolei Trans­
wersalnej w Jeleśni, w powiecie żywieckim, skntkiem 
usunięcia się podkopanej ziemi jeden s robotników, 
Michał Cwajsa, dosnał ciężkiego, drugi zaś lekkiego 
uszkodzenia ciała. Wina tego wypadku spada na 
nadsorcę, którego też sądownie pociągnięto do odpo­
wiedzialności. — W skutek sprzeczki małżeńskiej wło­
ścianin Stanisław Skrobiński w Tarnorndsie, w po­
wiecie skałackim, zabił swą żonę Karolinę, matkę 
dwojga nieletnich dzieci, uderzywszy ją cieżkiem po­
lanem dębowem w głowę. Winowajca ścigany jest 
sądownie. — Parobek Michał Gergnlag w Korolówce, 
w powiecie tłumackim, jadąc w pole, wziął s sobą 
5-letnią córkę swego gospodarna. Na wonie leżała 
ostra kosa, na którą ssnnęło się biedse daiecko s dra­
biny wosu tak niessezęśliwie, że ostrze weszło mn 
w ciało i spowodowało śmierć natychmiastową. Ger 
gnla] pociągnięty został sądownie do odpowiedsial- 
ności. — Pozostawionemu bez nadzoru dzieckn trzy­
miesięcznemu włościan Andrzeja i Katarzyny Jędrze- 
lowiezów w Ostrowie, w powiecie rndeckim, Świnia, 
wszedłszy do chałupy, wygrysła policzki i nos. Bie­
dne dsiecko żyje i jest pod opieką lekarską. Sprawę 
tę oddano sądowi karnemu. — Śmiałe kradzieże po 
pełnione zostały w ostatnich dniach w Buczaczu i 
okolicy tego miasta, a nawet w nocy na 26. lipca 
złodniej przez okno dziedzińca dostał się do binra 
sędziego powiatowego i rozbiwszy tam samek, skradł 
kwotę 24 złr. Następnie zzów w nocy na 28. lipca 
ośmiu aresstantów, w jednej kaźni umieszczonych, wy­
łamało się przez wyrwanie s murn pieca żelaszego. 
Otworem tym złoczyńcy wyszli na korytarz i odbili 
uż kłódkę drzwi prowadzących na podwórze, łoskot 
ednak obudził dozorcę, który ndawszy się natych 

miast na korytarz, sześciu zbiegom zdołał jeszcze 
nziemożliwić ncieczkę, dwaj zaś uciekli, z tych jeden, 
nazwiskiem Bojko, miał nawet okowy na sobie. Po­
nieważ zachodzą poszlaki, że złoczyńcy schronili się 
do pobliskiego lasu „na Fedorze8, gdzie, jak się 
zdaje, cała szajka złodziejska ukrywać się musi, za 
rządzono przeto bezzwłocznie obławę w tym lesie na 
rzezimieszków, do której oprócz żandarmerji i policji 
miejscowej powołano 70 lndzi z Buczacza i Trybu- 
chowiec, między któremi to miejscowościami wspo 
mniony las jest położony.

Józefa Górgilewicz, mająca lat 50, wdowa po 
zarobziku, kąpiąc się dnia 1. bm. w stanie pijanym 
ntopiła się w ważnie pod 1. 106 na Zniesienin.

worną
dniami we Lwowie. Sprawczynią jest kobieta znana 
na bmkn pod nazwiskiem „Kapitazowa Weiss.* Ofia­
rami zaś — kilkanaście dziewcząt, nad któremi nie 
dość starannie czuwano w domu. Całe miasto snalar- 
moi ane, i z goryczą podnoszą się zarzekania na brak 
dostatecznego dozoru se strony władzy, która jest 
powołaną do pilnowania moralności pnblicznej. Śledztwo 
karne w tokn.

F ilja  rusk . To w. im. Kaczkowskiego w So­
kalu nabyła tamże dom na własność za 2600 złr.

Przyw ilej. Ministerstwo handln i król. węg. 
ministerstwo rolnictwa, przemysłu i handlu, udzieliło 
Miłoszowi E. S t e n g l o wi  ze Lwowa wyłącznego 
przywileju na przeciąg jednego roku na przyrt ,d dq 
nięcia złomów (Bruchverschluss)

Ogłoszenie nominacji ks. dr. Lewickiego wi 
wczorajszym snmorze , Dziennika8 }>ylo o tyle nie

W Żołyni odbył się wczoraj pogrseb śp. Bole­
sława RacsyńBkiego, o którego śmierci umieściliśmy 
onegdaj wiadomość. Wiadomość ta naeserpnięta s kró­
tkiego telegramu, nadesłanego ojcu natychmiast po 
wypadku okazała się niedokładną. Porncsnik Raczyń­
ski utonął bowiem w Sanie blisko Leżajska, a nie 

Wisłoku pod Żołynią. Wykonywał on rekonesans 
terenu od granicy ku Leżajskowi i chciał przebyć 
wpław San wezbrany pod wsią Kuryłówka, lecs po­
rwany prądem utonął. ----------------

Żrflh łwn 1 1 i>. Na saprosseihe
ks. opatF Nowakowskiego sebrało się dziś przed po\ 
ndniem w sali Rady miejskiej, mimo ulewnego de­

szczu, prsessło trsydsiestn obywateli ziemskich, mie­
szczan, włościan i nauczycieli ludowych celem po­
wzięcia ostatecznych uchwał w sprawie obchodn 200- 
letziej rocznicy odsieesy wiedeńskiej 9. września br.

Po wycserpnjącem objaśnieniu poszczególnych 
pnsktów programu nrocsystośei przez ks. opata roz 
winięty, uchwalono pamiątkę tę dziejową święcić 
mieście naszem porządkiem następnjącym :

1. Urocsystem nabożeństwem s odpowiedniem ka­
laniem w kościele farzym, nroesystem nabożeństwem 
uskiem pod gołem niebem na Rynku i modłami dsięk 
isynnemi w synagodze Sobieskiego. 2. Pochodem pro 
lesjonalsym z kościoła farnego przed wystawiony sa 
ynku ołtarz ruski i zaintonowaniem tamże Te Deim  

po łacinie i po rnsku. 3. Odsłosięeiem tablicy pa 
miątkowej w farze. 4. Rosdaniem między lud 1000 
obrazków pamiątkowych i 2000 wizerunków Matki 
Boskiej Częstochowskiej, prsez ks. opata na ten cel 
ofiarowanych. 5. Wykładami pnblicznemi z mowni 
na Rynku w języku polskim i rnskim. 6. Wycieczką 
na Haraj. 7. Oświetleniem góry Haraju becikami smol- 
nemi. 8. Korowodem s pochodniami s Harajn do mia 
sta. 9. Oświetleniem zamku i umieszczeniem na nim 
transparentu króla Jana, przed którym dziatwa szkol 
na odśpiewa ułożoną na tę uroczystość kantatę. 
10. Wystrsatami, muzyką, pnssesasiem balonów, spa­
leniem ogni sztucznych. 11. Ogólną miasta ilumi­
nacji

‘i

ooonodem połą­
czonych, Jo dyspozycji 285 z łr . ; resztę
kosstów na 500—600 złr. obliczonych, spodziewa się 
pokryć dochodem s festynu Indowego s loterją fan­
tową, który to festyn, zapowiedziany na 12. sierpnia, 
odłożony sostał s powodu przypadającego u izraeli­
tów w tym duin postu, na dsień 19. sierpnia.

Kraków 1. sierpnia. Zwołane na poniedziałek 
posiedzenie komitetu obchodn jubilenssu Sobieskiego 
nie przyszło dla braku kompletu do Bkutkn; ponowne 
posiedzenie nwołane zostanie w następnym tygodniu. 
Komitet wystawy przedmiotów z epoki Jana I I I  przy­
stąpi jnż w drngiej połowie sierpnia do ustawienia 
nadesłanych przedmiotów; dotąd wystawa zapowiada 
się bardso świetnie.

Towarzystwo salieskowe krakowskie prsessedłssy 
tyle przykrych kolei, obecnie pod dyrekcją profesora 
Rozwadowskiego prospernje z każdym dniem coraz 
lepiej, a jeżeli zeszły rok należał do dobrych, to rok 
obecny, a w szczególności rachnnki sa I  półrocze wy­
kasują świetne dochody; jedyną stroną njemną są je- 
szcze stare grsechy co do kosztów prawnych w po­
przednich latach. Udniały, które z 1. styessia br. wy­
nosiły złr. 52,000 74, wynossą ■ końcem czerwca sł. 
53,276 67; także i wkładki na rachunek bieżący wzro­
sły, ogółem oały stan majątkowy, jak powiedziano, 
nader świetny.

Próby oświetlenia elektrycznego na Podgórzu w 
zakładach fabrycznych braci Barnchów wykasały wiel­
ką praktyesnośó oświetlenia sal większych i mniej­
szych , ogółem miejsc zamkniętych, nie wykazały je­
dnak, esy oświetlenie to okaże się praktyesnem prsy 
oświetleniu wielkich prsestrseni wolnych, sscseeólnie 
tak kolosalnych rozmiarów, jakim jest rynek krakoi - 
ski. Trsebaby więc jeszcze ras sprawę zbadać dokła­
dnie w esasie jnbilenszn Sobieskiego, a w szczególności 
w esasie iluminacji, wchodzącej w program tej uro­
czystości.

Namiestnictwo wyszaesyło gminie tutejszej do d 
15. bm. termin do oświadesenia się co do targów na 
bydło i konie, oras zażądało oświadesenia, czy gmi­
na sgadsa się na urządzenie targowicy własnym 
kosztem.

Między wojskiem okazała się tn biegunka; sre- 
sstą stan sanitarny m. Krakowa jest tak świetny, jak 
nigdy dotąd.

Czerniowce 2. sierpnia. Dzisiejszej nocy ssa- 
lała tn wielka bursa, która rozwaliła snpełnie dom 
Brunsteina prsy ogrodzie lndowyih.

Onegdaj zgłosił konkurs jeden, z największych 
handlów pod firmą E. Rosenstraus. Passywa wynosić 
mają s górą 100.000 słr.

Z Podwołoczysk otrzymujemy od dłuższego 
czasu zażalenia na tamtejszy ursąI cłowy. Tamtejsza 
służba cłowa rewiduje podróżnych sb^t srogo, a nie- 
właściwem postępowaniem naraża na szwank powagę 
nrsędn. Zdarza się częstokroć, iż nrsędnicy spełniają 
fnnkcje swoje bes odsnak urzędowych, w nbraniach zwy­
kłych, i wprowadzają podróżujących w niemiłe kolizje. 
Pomjjaliśmy to wszystko dotychczas milczeniem, ale 
dziś otrzymaliśmy nareszcie doniesienie o zbyt jaskra­
wym fakcie, który dalej nam milczeć nie phswala. 
Pewien jegomość wysłał miasewicie 17 kilo papiero­
sów. uwiadamiając nrsąd cłowy, iż papierosy te iść 
mają jako przesyłka transito do Berlina; bes względu 
jadnalt na to ńrsąd ołowy zarządził konfiskatę ty­
toniu, a uznając papierosy sa kontrabandę, kazał za­
płacić przesyłającemu 561 słr. 36 ct. kary.

W arszawa 1. sierpnia. Ogólny stan zdrowi w 
Warszawie znacznie się pogonsył w ostatnim tygo­
dniu. Umarło bowiem 366 osób, o 16 rięcej niźli w 
poprzedzającym tygodniu; największą liczbę ofiar (171 
osób) sabrał katar kissek. Rzadko który tydsień w 
rokn, w csasach normalnych, dosięga tak wielkiej ja1: 
nbiegły śmiertelności.

Wczoraj powróciła do Warszawy część dsiewesą- 
tek b kolonij letnich. Z dwóch kolonij w Janowie i 
Osinach, wybrano słabowitsie dsiewesątka , w liczbie 
16 i pozostawiono je na dalsze 4 tygodnie. Prsefiłn- 
żenia tego można było dokonać, dzięki oszczędności 
kiernjących koloziami, zamiast bowiem 45 kop., wy­
dawano dziennie na żywność jednego dziecięcia 22 
kop. Zdrowie tych dsiewesątek, które już powróciły 
(17), ssaesnie się poprawiło.

Straż ogniowa w Warszawie składała się w rokn 
zeszłym a 232 lndsi i miała koni 102, a obecnie po­
większoną została do 312 ludzi, a liczba koni do 19 a. 
Pożarów w roku zeszłym, w których niosła ratnnek 
straż ogniowa, zdarzyło się w Warszawie 123, a 
sskody prses nie srządsone wynosiły 800 kilkadzie­
siąt tysięcy rnbli.

Miasteczko Łuków, na Podlasiu, znów pogorzało. 
Szkody zrządzone wynoszą, wedłng obliczeń nrzędo- 
wych, 100,000 rnbli. Zgorzało 98 domów mieszkal­
nych i 117 zabudowań gospodarskich.

W połowie lipca wykryto w Suwałkach w mie­
szkaniu pewnego Bsynkarsa Majera Sysaj, olbrzymie 
składy drogocennych przedmiotów, pochodzących z kra­
dzieży. Znajdowały się w ich liesbie brylantowe pier­
ścienie, złote zegarki, damskie kolje, bransolety itp. 
Po ogłoszeniu inwentarza nikt z miejscowych mie­
szkańców nie przysnął się do tych klejnotów, co do­
wodzi, iż Synaj był tylko „paserem8 i przechowywał 
u siebie owoce kradzieży, dokonywanych w stronach 
dalekich. Policja ma ogłos:ć pismami szczegółową listę 
odkrytych kosztowności, gdyż tylko w ten sposób po- 
8skod„, ni będą mogli swą własność otrzymać. Zre­
sztą dla dojścia prawdy pozostaje jedynie ta droga, 
gdyż żosa Synaja powiesiła się w areszcie policyjnym, 
oz sam ssś nsiłując odebrać sobie życie, dostał pomię 
ssania zmysłów i jest obecnie niepoczytalnym.

W ilk i pastuch. W tych dniach pod Skiernie­
wicami, w Kongresówce, sdarsył się następujący wy­
padek: Pastuch pasł bydło za łące, gdy z pod mostn 
wysuwa się sarna, a za nią swierzę podobne do ogro 
mnego psa. Płochliwa sarna, nie widząc isnego środ­
ka ratunku, wpadła w środek stada. Prześladowca 
jej, a był to wilk, satrsymał się chwilę, poosem rzu­
cił się na cielę. Pastuch poskoesył na ratunek i krzy­
cząc: „A pójdziesz precz!8 ndersył napastnika, któ­
rego uważał sa psa, pałką w łeb. Wilk pnścił tfiarę 
i rzucił się na pastucha, broniącego się pałką. Po 
krótkiej walce ndało się pastuchowi silnem nderseniem 
powalić wściekłego, jak sądził, psa. Gdy mn jednak 
później powiedziano, że to wilk, pastuch bał się przy­
sunąć do martwego zwierzęcia, przysięgając, że gdy 
by był wiedniał, że to nie pies, byłby uciekł z pe­
wnością. W każdym razie rzadko u nas się zdarza, 
aby wiUi wśród białego dnia napastowały, a zabicie 
tego szkodnika pałką należy do fenomenów. Pastnch 
za mimowolne bohaterstwo sostał hojnie wynagrodzony.

K atastro fa  na Ischji. W Oasamiccioli wydo 
byto przedwczoraj snowu dwoje dziewcząt, które pozo­
stały przy życiu, ehociat prnes 67 godzin były prsy- 
aypiue grnsami. Obawiają się wybuchu tyfusów i 
innych chorób epidemicznych. Dalej wydobyto estery 
osoby, które okasywąły znaU życi , mianowicie nie- 

Lobuszi i dwie jej córki, tudzież Niemkę Loewy.



DZIENNIK POLSKI.

Deienniki wyrażają obnrsenie ■ powodn, te nie spfe- 
8ioBo rychło ■ ratunkiem. Ogólnie spraeciwiają się 
by odtąd pny  odbudowywaniu Oasamiccioli wanouoio 
budynki ■ cegły i kamienia.

Według telegramu aamiesacaonego w Presse 
licaba ofiar wynosić ma s górą 8000, a co najgorsaa 
laniechaó muiiaao podobno daliaego odgrzebywania z 
powodn, iż trnpy psuó się nacnynają, i nadtnmiają 
powietrze, aczkolwiek, jak się przekonano, wiele lodzi 
jezzoze żywych znajduje się pod minami. Celem za' 
pobieżenia wybuchowi epidemji przedsięwzięto ewa­
kuację wyspy z resztek ludności. Powoli zaczynąją 
się wreszcie gromadzić szczegóły autentyczne o wy­
buchu katastrofy, podane przez osoby uratowane w 
ruinach CasamiecioU, które zebrawszy nieomisszkamy 
podaó czytelnikom.

Czwarta ekspedycja rosyjska mszy w sier­
pniu r. prnysntego, celem zbadania wyżyny Tybetań­
skiej do Azji i centralnej. Ekspedycją, której koszta 
obliczono na 16.000 rubli, kieruje znany nasz po­
dróżnik Przewalski. Na granicy spotka wyprawa 
konwój zabajkalskich kozaków. Sprawa ekspe­
dycji przyjdzie pod obrady Bady państwa jeszcze 
przed letniemi ferjami.

Wyścigi konne w Carskiem  Siole. Dnia 
29. z. m. w trzech gonitwach odniosły zwycięstwo 
konie w aścicieli Polaków: Aug. hr. Potockiego, Do- 
rożyńskiego i hr. Krasińskiego.

Deputowany S to li, którego zwłoki znaleziono 
w Benie, padł prawdopodobnie ofiarą rabnnkn, bo w 
kieszeniach tego zamożnego człowieka znaleziono tyl­
ko markę i 60 fenigów.

Z Genui donoszą c odkryciu domn, w którym 
miał mieszkać Krzysztof Kolumb. Dom ten ma stać 
przy via Poaticello 1. 37.

LeX Dumas. Aleksander Dumas wydał obecnie 
broszurę w sprawie przedłożonego przez p. Gustawa 
Biyet wniosku o „dopuszczenie sk> ,» o ojcowstwo." 
Dumas oświadcza się w tej broszurze przeciw wnio­
skowi , i jest tego zdania, iż ustawodawca nie powi­
nien główną uwagę zwracać na matkę dziecięcia, ale 
■a samo dziecię. Dnmas proponuje więc inną ustawę, 
która jednak dość drakońskie zawiera postanowienia. 
Brzmi ona jak następuje :

Art. 1. Młodzieniec, któremu dowiedaionem bę­
dzie, że uczynił kobietę brzemienną, ma na reklama­
cję matki i po przeprowadzonym przez nią dowodzie 
dać własne naswbko dsieckn i środki do życia, które 
co najmniej 1 frank dziennie wynosić mają.

Art. 2. Jeżeli tenże jest żonaty i nazwiska dać 
nie może, lub jeżeli jest ubogi i nie może dać dzie­
cko środków do egsysteacji, wówczas ma być nkarany 
ciężkiem więzieniem 2—5 lat.

Art. 3. Kobieta, której będzie można ndowednić, 
że fałszywie w celach spekulacji i skandaln wytoczyła 
skargę o ojcowstwo, ma być karaną za osznstwo i 
fałszywe świadectwo więzieniem do 20 lat.

Art. 4 ila tk a , która się dopuściła spędzenia 
płodu ma być karaną więzieniem 10—20 lat.

Art. 5. Hatk_, która zabiła własne dziecię, ma 
być ukarana śmiercią.

a iw
N A D E S Ł A N E .

Podpisani wzywają wszystkich, którzy mają 
ndziaty, tak zw ae Enterimscheine w Towarzystwie 
wiedeńskim ogólne" i zaopatrzenia (Allgemeine Ver 
sorguagsanstalt), by zechcieli we własnem interesie 
na zebranie poufze w kancelarji rę idzielniczej w ra­
tuszu na dole, w niedzielę dnia 5. bm o godz. 5tej 
z południa, jak najliczniej się zebrać! W  ncent Żaak, 
Micnał Waliekiewice, Stanisław Ciuchciński.

Wiadomości liieiackie i artystyczne.
T eatr. Operetka lwowska, występująca w Kra­

kowie w ostatnich dni ich mniej była odwidzana przez 
publiczność, z powodn jednostajnie powtarzającego się 
repertoaru. Powodem tego była nagła słabość pani 
Skalskiej, która obecnie ma się jnż lepiej, i wkrótce 
będzie mogła wystąpić. Operetka przygotowuje obe­
cnie „Gaskońcsyka," rzecz dotąd nieznaną w Kra­
kowie.

* Przedstawienie wczorajsze we Lwowie|a Polowa­
nie na zięciów* szło kosz lawo. W akcie drngim podnie­
siono kurtynę, ale musiano ją spuścić na nowo, po­
nieważ pruea minut kilka nikt nie wychodził na scenę. 
Po rozpoosęciu akta da ca po ciągłe również zdarzały 
się przerwy; osoby, mówiące na scenie, musiały po 
kilka minut czekać na pojawienie się tych, którzy 
mieli wohodzić. Nie chcemy wchodzić w zakulisowe 
przyczyny tych nieporządków, które absolutnie do­
wodzą, iż za sceną brakło chyba inspiciezta.

„Gwiazda." Pod tytułem „Stowarzyszenie rę­
kodzielników pod nazwą Gwiazda* we Lwowie, wy­
szła brosznra wcale dobrze napisana przez p. Włod 
K elożaka. Autor nazwał ją „przyczynkiem do dziejów 
ru hu stow. r codzielniczych we Lwowh* i opowiada 
w niej historję powstania i rozwoju tegc pożyteczne 
go stow. rękodzielniczego. Oeua broszur] 50 cnt. Do­
chód przeznaczony na rzecz fudnzzn inwalidów, wdów 
i sierót. *

Polscy artyści w Paryża. Dyrektor nowej 
opery włoskiej w Paryżn zaangażował obydwóch braci 
Bosaków. Jan Beszke, znakomity tenor, pierwszy raz 
wystąpi w operze§Kasseneta pt. „Herodiada*, w któ­
rej również śpiewać będzie Edward Beszke (bas), zna­
ny już zaszczytnie w Paryżn. Obydwaj śpiewacy są, 
jak wiadomo, braćmi panny Józefy Beszkównej, któ­
rej pierwszorzędnemu talentowi i wspaniałomyślnemu 
saren składała niedawno cała Warszawa saslnżone 
hołdy.

Bada miasta Lwowa.
Posiedzenie dnia 2. sierpnia pod przewodnic­

twem prezydenta Dąbrowskiego. Obecnych radnych 
na początku 45. Dłuższe urlopy otrzymali radni: 
Aleksandrowicz. Gerstman, Baurowicz, Gottlieb, 
Czyżewicz, Bodyński i Tyniec! Ponieważ pierw­
szy delegat dr. Zucker już dawniej otrzymał urlop, 
a prezydent Dąbrowski zapewne temi dniami bę 
dzie musiał wyjechać z deputacją w sprawie ko­
lejowej do Wiednia, przeto do tymczasowego pre- 
zydowania w magistracie i radzie miejskiej na 
ten wypadek wybrano 23 głosami dra Semilskiego 
z grona delegatów rady.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
referował dr. Czyżewicz o propozycji komitetu 
jubileuszowego odsieczy Wiednia, aby do progra­
mu obchodu przyjąć nowy punkt: położenie ka­
mienia węgielnego pod pomnik, projektowany przed 
gmachem sejmowym. Ponieważ projekt tego po­
mnika nie jest jeszcze pewnym, przeto na wnio­
sek sekcji II., postanowiono nie zgodzić się na tę 
zmianę programu obchodowego Z porządku dzien­
nego załatwiono odmownie rekurs p. Brykczyń- 
skiego, który żądał pozwolenia na wystawienie 
4-piętrowej oficyny w budującej się kamienicy 
swojej koło gmachu sejmowego. Sprzeciwia 
się to bowiem ustawie budowniczej m. Lwowa. 
Odrzucono także rekurs właściciela domu na 
rogu Sykstuskiej i Kościuszkowskiej (pod Src«cą) 
przeciwko nakazowi zasypania studni zatrutej mia- 
zmatami. Dalej uchylono na teraz ofertę Włady­
sława Żaaka na urządzenie wodotrysku w ogrodzie 
miejskim przed gmachem sejmowym, ponieważ 
spodziewany koszt tego zbytku (11.000 gid.) prze­
chodzi możność miasta.

Dzierżawę folwarku Biłohorszcze pozwoliła 
rada przenieść na p. Ksawerego Hirschlera.— Na- 
stępnie,przyjęła obowiązek wyboru współkuratora dla 
fundacji krajowej śp. Kochmana, przeznaczonej w 
połowie na posagi dla dziewcząt służących w kwo­
tach p. 1000, 500 i 100 gid., a w połowie na 
premje dla literatów polskich.

W sprawie utworzenia szkoły dla przemysłu 
artystycznego i garncarstwa na powtórną rekwi­
zycję Wydziału krajowego i ministerstwa postano­
wiono odpowiedzieć, że gmina na razie nie może 
nic uczynić, lecz skoro jej będzie oddany pis i 
Castrum, na którem będzie można postawić gmacn 
dla muzeum przemysłowego, i dla szkół propono­
wanych, natenczas miasto przyczyni się do tej bu 
dowy kwotą 10.000 gid. do spółki z funduszem 
krajowym i ofiarami prywatnemi.

Uchwalono poprzeć petycję licznych mieszkań 
ców o przeniesienie IV. gimnazjum w stronę pół­
nocno-zachodnią miasta. Na szkołę ludową św. 
Anny prolongowano o jeden rok najem domu p 
Sumperowej nr. 223 */„. — Pp. Jan Fiala, Kalikst 
Krzyżanowski) i Wiktor Marszałkiewicz, otrzymali 
obywatelstwo miejskie, a p. Henryk Onufry Za 
biełło, przyrzeczenie przyjęcia do gminy.

Na poufnem posiedzeniu przyjęto rezygnację 
p. Niedżwieckiego z godności radnego, a nie przy­
jęto analogicznej rezygnacji dr. Gryzieckiego. — 
Jeden nauczyciel ludowy, przyciśnięty lichwą, 
otrzymał zaliczkę znaczniejszą na termin cztero 
letniej spłaty.

wylu mogły być późni oj j o  tórnie ofiarowane Mu 
zeum krakowskiemu.

Nim l  ąp‘ szczegółowe sprostowanie wszy­
stkich błędnych wiadomości o Muzeum w Rappers- 
wyllu, podanych w Czasie w nr. z 26. i 29. b. m., 
oświadczam, że od założenia tego zakładu wsay- 
stkie akta urzędowe jakie zostały ogłoszone stwier­
dzają podarowanie przezemnie jako założyciela 
zbiorów muzealnych narodowi polskiemu.

Największym jest przy tern fałszem twierdzenie, 
jakobym ofiarował te zbiory akademii krakowskiej 
za opłatą 175.000 fr .; jako też to drugie, że kro­
cie, jakie wydałem na Muzeum, muszą mi być kie­
dyś zwrócone.

Rękojmią tego co mówię , jest pomiędzy in­
nymi aktamijtakże i mój testament jako założy­
ciela, a który opiewa, że nietylko wszystkie zbio­
ry muzealne, ale nadto i te krocie, jakie wydałem 
na nabycie gmachu zamkowego na lat 99, jego 
restauracja, oraz rozwijanie i utrzymanie Muzeum 
od chwili założenia w roku 1869. Rzecz naturalna, 
że fundusze potrzebne na rozwijanie tego zakładu, 
musiały być i muszą być nadal awansowane przez 
założyciela, dopóki Polska, jako właścicielka tego 
Zakładu, nie będzie w możności takowycł łożyć, 
jak się to daieje w innych krajach. Założyciel w 
tym względzie starał się trwałość fundacji zabez­
pieczyć, aby Polska po stracie tylu bibljotek i mu­
zeów w kraju miała choć jeden zupełnie bez­
p i e c z n y  przytułek dla płodów genjusau narodo­
wego i swych pamiątek ojczystych.

Nie można było nabyć inaczej teno zamku 
ustorycznego, dawnej posiadłości Habsburgów, 
ako własności starego grodu Rapperswylu, jak 

tylko w sposób, jakiego użyłem.
Instytucja muzealna, to ognisko narodowe 

systematycznej i nieustannej naukowo-narodow*' 
pracy, nie ogołaca bynajmniej kraju z panr ttek 
narodowych, jak to błędnie twierdzi jej przeci­
wnik w Czasie, ale wbrew temu twierdzeniu, wzbo­
gaca zbiory tych pamiątek wyszuknjąc je w ró ­
żnych krajach zagranicznych, które inaczej byłyby 
stracone. Wszystko, co ma większą wartość a znaj­
duje się w narodowem muzeum, było rozprószone 
po świecie, kraj tych przedmiotów nie posiadał. 
Dziwi mnie więc, że czynność wzbogacającą nasz 
naród dziełami i pamiątkami, dla niego stracone- 
mi, nazwano w Czasie ogałacaniem kraju i jego 
rabunkiem.

Władysław Plater.

, skiej, Zielonej, Uhnowie, Korczowie, Bełzie, Żnłkn, Ostro 
wie, .rygtynopolu i Sokaln (na 160.243 kilom.) 

j Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
na odbytem w dniu 24. z. m. posiedzenia uchwalił, że w 

I kwestj udzielonego komitetowi Towarzystwa gospodar 
czego gi cyjsldego projektn „ustawy dla podniesienia 
chowu bydła w Galicji", przez zebranie ogólne Towarzy 
stwa rolniczego krakowskiego i zjazd delegatów Towa­
rzystw okręgowych uchwalonego, a na najbliższej sesji 
sejmowej mającego być wniesionym, wystosować należy 
do komitetn Towarzystwa galicyjskiego odezwę z oświad­
czeniem, że komitet tutejszy skłonnym jest do poczynienia 
na żądanie lwowskiego komitetu pewnych zmian, o ile 
takowe pogodzić rię dadzą z zasadami głównemi, na któ­
rych oparty jest ten projekt i z prośbą o wysłanie tu 
delegowanych do wspólnej z komitetem tutejszym narady, 
lab o wyznaczenie terminu, w którym wydelegowani ztąd 
pp. llomolacs Stanisław i Struszkiewioz Władysław do na­
rady z komitetem Towarzystwa galicyjskiego nad proje­
ktem rzeczonym stawić się będą mogli we Lwowie.

Ministerstwo rolnictwa zawiadomiło komitet o przy­
znanych warnnkowo na rok 1883 kwotaoh snbwencyjnych.

Gdy na pomoc techniczną przy drenowaniu i osusza- 
nin prenotowano 1000 złr., s  na nasiona ulepszonych ro­
ślin pastewnych 800 złr. — obiedwie pozycje pod warun­
kiem wniesienia nmotywowanych "głoszeń v początku 
października b. r. komitet uchwalił

Towarzystwa rolnicze okręgowe mają być wezwane 
>głoBzeni°*n w pismach publicznych i osobnym okólnikiem, 
iby zebrane po okręgach zgłoszeni z żądaniem udziału 
w tych dwu subwencjach przed końcem września komite­
towi nadesłały.

Na żądanie komitetu wystawy w Wieliczce wydele­
gowani zostali z ramienia komitetu do wzięcia udziałn 
w wystawie pp. prof. dr. Nowicki i  Langie Karol, przy- 
■ :em p. prof. Nowicki objawił gotowość wygłoszenia pod­
czas wystawy odczytn o rybactwie krajowem.

Z powodn nieustannych zażaleń, że niższe władze 
administracyjno-policyjne ignorują reskrypt ministerjalny 
z dnia 3. stycznia r. b. 1. 19.856, mocą którego obory za­
rodowe z subwencji ministerjalnej założone, zwolnione są 
od piętnowania na ndzie, a mają otrzymać piętno i liczbę 
na rogach i domagają się ciągle jeszcze piętnowania na 
udzie, uchwalił komitet;

Towarzystwa okręgowe i hodowcy, utrzymujący obory 
zarodowe subwencjonowane, mają być zawiadomieni ogło­
szeniem w piśmie pnblicznem i osobnym okólnikiem o re­
skrypt ie ministerjalnym z dnia 3. stycznia b. r. 1. 19.866, 
ażeby zacytowaniem reskryptu zasłonić się mogli przed 
zbyteczną gorliwością wzmiankowanych urzędów wykona­
wczych. Do wys c. k. Namiestnictwa zaś ma być wysto- 
wana prośba, aby władze administracyjne o reskrypcie, 
znoszącym dawny tak uciążliwy i szkodliwy sposób pię 
tnowania, z urzędu zawiadomione zostały jak najrychlej, 
oraz zapytanie, czy nie zostało rzeczywiście uchwałą Rady 
państwa wszystko bydło zwolnione od tego tak szkodli­
wego postępowania.

Komitet polecił sekcji hodowlanej ostateczne przej- 
rzenii „Instrukcji* dla ntrzymnjących stacje buhai dla 
gmin i wprowadzenie w niej uchwalonej przez Zebranie 
ogólne zmiany, w skutek której ntrzymający buhaja, za­
miast 100 złr. subwencji, — otrzyma po dwnletniem sto- 
Bownem i skuteoznem użyciu buhaja tego na własność.
O czem tymczasowo mr ą być zawiadomione okólnikiem 
Towarzystwa okręgowe.

P. prof dr. Nowicki podał do wiadomości komitetu 
z życzeniem, aby i Towarzystwa okręgowe zawiadomione 
o tern zostały, że krajowa ustawa rybacka zatwierdzona, 
w dzienniku ustaw i rozporządzę! krajowych ogłoszona, 
stała się obowiązującą. Czuwanie nad jej wykonaniem po­
leca opiece Towarzystw okręgowych.

Komitet polecił wraz z okólnikiem, zawiadamiającym 
o tej ustawie, rozesłać darowane przez prof. Nowickiego 
Towarzystwom okręgowym mapy krain rybnych. („Czas.")

P o c z to w e  k a sy  o sz cz ęd n o śc i. Liczba wkładek w 
lipcu b. r. wynosiła w Galicji i na Bukowinie 15.279 
z kwotą 47.929 sir. Wycofano zaś 1910 wkładek, z kwotą 
22 028 złr.

Kolej Nowosiellcka —jak  piszeoserniowiecka „Gr- 
zeta Polska* — ko- towsć będzie 1,600.000 złr. Z tego 
pokrywa rząd 350.000 złr., Towarzystwo kolei czerniowie- 
ckiej 350.000 złr., resztę w kwocie 800.000 złr. msją po 
kryć akojonarjosze. Jeneralne przedsiębiorstwo bodowy ob­
jęli Knauer i Gros — i mają oddać drogę do nżytku naj­
dalej do 5. czerwca 1884. Z dotychczasowego postępu ro­
bót wnosić jednak można, że budowa będzie prędzej ukoń­
czona. Cała liiąja obejmuje tylko 30 kilom, i mieć będzie 
4 stacje i 1 przystanek.

Muzeum narodowe w Krakowie 
i Rapperswyllu.

H ra b ia  Władysław P la te r  p rz e s ła ł red ak cji 
Czasu następ n e  sp rostow an ie  :

,V illa  B roelberg  pod Z urychem  31. l'P°®
B ardzo  b łędne wia dom ości ogłoszone w Czasie, 

a  do tyczące M ozenm  n  rodow ego  w R appersw ylu , 
zm u sza ją  m nie do następnego  sp rostow an ia .

W dniu 6. kwietnia Ł r. p. Schmidt-Ciążyń- 
ski, antykwarjusz, przesłał mnie z Londynu akt po­
świadczony przez dwóch świadków, w którym wszy­
stkie swoje zbiory ofiarował Muzeom narodowemu, 
a w których się, pomiędzy innemi, znajdowało około 
1500 kamei i gemm, oświadczając jednocześnie 
chęć służenia ojczystej sprawie jako jeden z urzę­
dników tego zakładu i pobierania 1 żywotniej pen­
sji. Odpowiedziałem dziękczynnie, oznajmiając, że 
Mnzenm przyjmuje te dary i że czekiwać będę 
jego sapowi "dzianego przybycia do Rapperswylu.
Zgodziłem uę  na wszystkie postawione przezeń w , Plany założenia torów na kolei jarosławsko 
rnnki. sokolskiej otrzymały zatwierdzenie ministerstwa. Nawiązek

Tymczasem 26. kwietnia i 19. maja P- Schmidt z koleją Karola Ludwika nastąpi przed stacją jarosławską 
spełniając swoje przyrzeczenie, wysłał paki » n ie-. w Muninie (o 3-780 kilometrów od Jarosławia), jako pier- 
kiórei ii darami, na które rewers został m posła- tyln przystanku. Stacje zaś znajdować się będą w Suro' 
n y  N ;^  podobna więc mi dzisiaj przypuścić, aby chowie Bobrówce, Nowej Grobli, Oleszycach, Lubaczowie, 
dsry ‘darowane Mąąęum narodowemu w Rappers- B asznj Horyńop, W -obradę, Hncie Zielonej, Raińe F1*

O g ło ssen la  u rz ę d o w e  „G azety  L w o w sk ie j."  
K o n k u r s  a. Posady nauczycieli: jedna przy gimnazjom 
w Drohobyczu, drnga przy gimnazjum w Złoczewie. Poda­
nia wnosić do prezydjum rady szkolnej krajowej we Lwo­
wie najpóźniej do 26. sierpnia b. r. — Posada ekspedjenta 
pocztowego w Medenicach, starostwo Drohobycz, z płacą 
roczną 200 złr. Podania wnosić w przeciągu 4 tygodni do 
dyrekcji poczt we Lwowie. — Dwie posady woźnych przy 
u rz ę d a c h  cłowych, z płacą roczną 300 złr. Podania wnosić 
w ciągu sześciu tygodni do krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Przegląd polityczny.
Lwów 3 sierpnia. 

Komisja do egzaminów państwowych na wy­
dziale prawnym, pracujejobecnie z polecenia mini­
sterstwa oświaty nad sprawozdaniem o skutkach 
rozporządzenia o egzaminach państwowych w ubie­
głym roku szkolnym. Od sprawozdania tego zale­
żeć będzie stanowisko, jakie zajmie rząd w obec 
tego rozporządzenia.

Politechniki otrzymały rozporządzenie dozwa­
lające zdawać, w razie dopełnienia warunków in­
nych, samoistny egzamin z chemicznej technologii.

Stowarzyszenie wyborców z dzielnicy Marga- 
ratben wypowiedziało na posiedzeniu 31. lipca 
stanowczą naganę dla postępowania rady miejskiej 
w sprawie obchodu odsieczy. Odnośna rezolucja 
została jednogłośnie przyjętą. Wszyscy mówcy 
zgodzili się w tern, ża obywatelstwo samo powinno 
urządzić obchód.

Królowa belgijska Henryka praybędzie 10-go 
sierpnia do Lazenburga, gdve będzie oczekiwać 
rozwiązania arcyks. Stefanii.

W starej Pressie znajdujemy dziś artykuł 
prof. Leona Bilińskiego pod ty t.: „Ertrags- oder
Einkomen8teuern", poświęcony rozbiorowi świeżo w 
niemieckim języku ogłoszonej monogra^i dr. |M. 
Bochenka: „Die Grundsteuer und das E rtr g
system.*

Minister handlu przyjmował 1. bm. Fogertego 
i Thursfielda. Kazał on sobie objaśniać szczegóło­
wo ukończone już plany i zdać sprawę z sytuacji 
finansowej przedsiębiorstwa. Skutkiem tej narady 
sprawa kolei miejskiej pozostanie w zawieszeniu 
aż do chwili, w której Fogerty, powracający obe­
cnie do Londynu, nie złoży dowodu, że kapitał 
jest zabezpieczony.

Śledztwo prseciw socjalistom z Schonoerg 
prowadzi się tajnie. Zamierzone są dalsze areszto­
wania. W kołach robotniczych panuje konster­
nacja. Mówią, że ogniskiem agitacji jest gmina 
Reitendorf, dokąd chwilowo wysłano załogi woj­
skowe. Sąd uiecbce puścić na wolną stopę naczel­
nika robotników Jndrę z Berna.

Tisza wyjeżdża w tych dniach za urlopeiu do 
Ostendy. Na odbytej niedawno radzie ministrów 
uchwalono projekta do ustaw, przedłożyć się ma­
jące na sesji przyszłej. Pierwszem przedłożeniem 
ma być projekt do ustawy o ślubach cy­
wilnych.

W sprawie tisza- eszlarskiej zabrała wreszcie 
głos także Revue de deux Mondes. Bardso ostro 
krytykuje ona sędziego śledczego, bardzo surowy 
sąd wydaje o kobietach tamtejszych i wyraża 
zdanie, iż jeżeli proces nie skończy się uniewin­
nieniem, wszystka woda Cisy nie wystarczyłaby na 
zmycie tej hańby.

Wyrok w sprawie eslarskiej miał być publi­
kowany dopiero dzisiaj w południe.

Krywoszanie, którzy powrócili z Czarnogóry, 
oddani zostali pod eskortą sądowi wojennemu.

7 przyszłym tygodniu na doroczne manewra 
przybywają do obozów pod Warszawę następujące 
oddziały wojska: 17-ta dywizja piechoty z guber- 
nii Siedleckiej i z Brześcia Litewskiego, 1-a bry­
gada 18-ej dywizji piechoty z Lubelskiego, 1-a 

2-ga brygady strzelców z gubemii Piotrkowskiej 
i Warszawskiej, rezerwa z fortec nadwiślańskich 
i 14-ta dywizja jazdy z nad granicy anstrjackiej. 
W manewrach weźmie ogółem udział 67 batalio­
nów piechoty, 27 szwadronów jazdy i 21 baterji 
artylerji z 90 działami.

W artykule Rusi, którego treść wczoraj nam 
telegrafowano, zapewnia Aksakow, wbrew twier­
dzeniom Katkowa, że nie ma śladu jakichkolwiek 
oznak, któreby groziły ponownym wybuchom 
powstania w Polsce. Aksakow zadowolony jest z 
lominacji Hurki; sądzi jednak, że punkt ciężko­
ści obecnego stanu rzeczy spoczywa nie w W ar­
szawie, lecz w Wilnie. Russyfikacja Polaków jest 
niemożliwą; konieczną jest jednak rzeczą, histo­
ryczne i polityczne pojęcie „Polska* zniżyć do 
etnograficznego tylko znaczenia. Aksakow propo­
nuje, aby z Królestwa Polskiego wyłączyć wszyst­
kie części nie polskie; połowę gubernij siedleckiej 
i lubelskiej połączyć w jedną gubernię i  miastem 
głównem Chełm i poddać ją  pod władzę generała 
gubernatora kijowskiego. W skutek tej zmiany, 
centrn madministracjiprzeniesionebyzostałodo Kijo 
wa. Dalej, należałoby gubernię suwałkską (dawniej 
Augustowską) z ludnością litewską wcielić częścią 
do kowieńskiej, częścią do wileńskiej gubernii. 
Zadaniem generał-gnbernatora wileńskiego, byłoby 
następnie spolonizowane, staro-rossyjskie tery- 
torjum, jako też Litwę, przejąć duchem ro­
syjskim.

W tych dniach przedłożone zostało komisji 
ustanowionej celem rewizji ustaw dotyczących ży­
dów w Rosji, pytanie, czy wolno żydom zamieszki 
łym w Rosji, trudniącym się przemysłem, w ich 
fabrykach i warstatacb zatrudniać robotników 
prawosławnych. Otóż, jak się dowiaduje Ruskij 
Kurjer, wskutek opinji, wydanej przez Pobiedo- 
noscewa, rozstrzygnęła komisja, że żydom nie bę­
dzie nadal wolno zutrudniać Rosjan w fabrykach 
i wantatach, gdyż, jak otrzymuje Pobiedonoscew, 
zatrudnianie rosyjskich robotników w fabrykach 
żydowskich sprzeciwia się duchowi narodu ro­
syjskiego, óraz cierpi na tern religijność ro­
botników. Minister, hr. Tołstoj, zaakceptował w 
zupełności pobożne zdanie Pobiedonoscewa.

Cyrknlarz rosyjskiego ministerstwa oświaty 
wydany w porozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrzuycb, poleca władzom administracyjnym, 
aby nauczyciele gminni zostali absolutnie osunięci 
od wszelkiego udziału w sprawach gminnych. 
Wszelkie udzielanie rad, mięszanie się do wybo­
rów, agitowanie ze strony nauczycieli będzie snro- 
wo karane przez władze administracyjne, to jest 

stanowych pristawów* i naczelników bez uprze­
dniego zawiadomienia o tem władz ministerstwa 
oświaty. Tenże sam cyrknlarz poleca władzom 
administracyjnym czuwać nad moralnem prowa­
dzeniem się nauczycieli gminnych.

Carowa rosyjska wyjeżdża w połowie bieżące- 
po miesiąca z dziećmi do Danji. O tym samym 
czasie przybędą tam książę Walii, ks. Cumberland 
i król grecki. Przybycie cara jest dotychczas nie- 
pewnem.

Korespondent rzymski Pol. Corr. donosi, że 
uchwała wiedeńskiej rady miejskiej w sprawie 
Casamiccioli wyborne wrażenie wywołała w Rzy­
mie. Wiedeń dał pierwszy z miast zagranicznych 
dowód czynny współudziału w nieszczęściu, co 
wzmocni we Włoszech sympatje dla Austrji.

Wszystkie niemal dzienniki francuskie zaj­
mują się zamieszczonym artykułem w Journal des 
Sciences] militaires, który wykaziye braki francu­
skiego systemu kolejowego i przedstawia smutne 
następstwa, jakie ztąd w razie mobilizacji wyni­
knąć musią. Rep. frcnc. kategorycznie domaga 
się od rządu, aby minister wojny oświadczył, czyli 
fakta, w owym artykule naprowadzone, są istotnie 
prawdziwe, a jeżeli tak jest istotnie, aby wszystko 
przedsięwziął, coby do polepszenia itanu rzeczy 
przyczynić się mogło. Temps stara się zmniejszyć 
wrażenie, wywołane przez wspomuiany artykuł, 
nie może jednak zaprzeczyć, że wybudowanie pa­
ryskiej miejskiej kolei, ze względów strategicznych 
byłoby bardzo pożądane. W każdym razie artykuł 
ten wywoła w francuskiej Izbie deputowanych je­
szcze w czasie tegorocznej sesji namiętną debatę 
co do strategicznych linji kolejowych.

Wobecgfdwóch senatorów z grupy lewegośrodka, 
wyrazić się miał Grery z ubolewaniem z powodu, 
iż senat nie okazuje dość stanowczości w obec 
pewnych ustaw radykalnych. Senatorowie tłum a­
czyli się, iż winno temu ministerstwo, które czę - 
8to grozi podaniem się do dymisji, gdyby senat 
odrzucił jakąś ustawę, i senat nstępuje ze względu 
na prezydenta. Na to odpowiedzieć miał Grevy 
c uśmiechem , iż senat zanadto się nim 
troszczy. Miał on dawniej ministrów, posiadają­
cych jego zaufanie, których chciał utrzymać jak 
najdłużej, ale dzisiejsi nic nie są warci. W takim 
razie zażądali senatorowie, ażeby Grevy dawał 
znać o swej opinji w każdej sprawie zawsze na­
przód. Grevy odrzucił to, jako przeciwne kon­
stytucji.

Organa Challemel Lacoura głoszą wieść o 
zastąpieniu prezydenta gabinetu egipskiego Szerifa 
paszy, Biaz-paszą. Biaz-pasza, przyjaciel Francji, 
może jedynie uratować Egipt od anarchii.

Porta doniosła reprezentantom swym w Ro­
sji, że każdy okręt z Egiptu lub Cypru poddany 
będzie 15dniowej kwarantannie, jeżeli na okręcie 
nie zdarzył się wypadek podejrzany, 25dniowej, je­
żeli zaszedł taki wypadek, a dłuższej nawet, je­
żeli skonstatowano wprost wypadek cholery.

Polit. Cor. ostrzega, aby nikt nie udawał się 
bez znacznych funduszów do P ersji, w nadziei 
znalezienia służby przy budującej się kolei. Pomi­
mo układu z francuskim przedsiębiorcą, brak do­
tąd kapitału do budowy, która niewiadomo kiedy 
zostanie wreszcie rozpoczętą.

Irlandczyk 0 ’Donnel, który zamordował Ca- 
reya, zeznał, że w tym jedrnie celu wysłany został 
do Gapstadt.

Itrami i m  Jńnia Polip"
P rag a  3. sierpnia. Komisja ustanowiona do 

obrad nad projektem reformy wyborczej przyjęła 
w zupełności sprawozdanie Riegera. Niemcy nie 
głosowdi.

Na cześć bawiącego tu posła Ottona Ha u s -  
n e r  a urządzili dziennikarze czescy wczoraj śnia­
danie, a członkowie klubu czeskiego bankiet w re­
sursie obywatelskiej.

Berno (na Morawji) 3. sierpnia. Wszystkie 
czeskie stowarzyszenia tutejsze urządzają dnia 12. 
września w ogrodzie miejskim (Augarten) wielki 
festyn na pamiątkę odsieczy Wiednia przez króla 
Sobieskiego.

B erlin  3. sierpnia. Kreuz Ztg ostrzega dzien­
nikarstwo wiedeńskie, aby nie przywiązywało wagi 
do głosów pism rosyjskich o Austrji, gdyż stosunki 
monarchy austrjackiej s Rosją nie są wcale na­
prężone.

Wiedeń 3. sierpnia. Adjunkci sądow i: Hipolit L i- 
t w i n o w i c s  ze Lwowa i Leon A n d r z e j o w s k i  z Ko­
łomyi, mianowani zostali zastępcami proknratora, pierwszy 
w Tarnopoln, dragi w Złoczowie,

Zastępca prokuratora w Złoczowie, Karol G w i a z d oń, 
przeniesiony został do Lwowa.

Sędziowie powiatowi: Franciszek D o ł k o w s k i  z P il. 
zna i Franciszek D u b o w s k i  ze Siemienia, mianowani 
sekretarzami rady wyższego sądn krajowego w Krakowie.

Przeniesieni zostali sędziowie powiatowi: Józef Gł u -  
s z k i e w i c z  z Radomyśla do Jasła , a Jan  P a w ł o w i c z  
z Białej do Krzeszowic.

Sędziami po wistowymi miano waninaatępnjąoy adjunkci: 
Apolinary G ó r a  z Nowego 8ącea w Białej, Eugeniusz 
8 c h w a r z  z Rzeszowa w Pilznie, Bolesław D z i a n o t t  
z Limanowy w Siemieniu i Adolf H a n s  e r  z Kolbnszowy 
w Radomyśla.

Telegramy biura koresp.
Nyiregyihaza 3. sierpnia. O godz. I I . zrana 

ogłoszono dziś wyrok trybunału, u n i e w i n n i a ­
j ą c y  w s z y s t k i c h  o b ż a ł  o wa  n y c  h.

P e te rsb u rg  3. sierpnia. Dyrektor demidow- 
skiego liceum w Jarosławiu tajny radca K a p u -  
s t i n  mianowany został kuratorem Dorpackiego 
okręgu naukowego.

Gastein 3. sierpnia. Książę R e u s s  przybył 
tu w odwidziny do ces. niemieckiego.

Neapol 2. sierpnia. Król odwidził po połu­
dniu kilka szpitalów i pocieszał rannych.

Gasamicciola 2. lierpnia. Ratunek prowa­
dzony jest dalej energicznie. Dziś znowu wydobyto 
wiele osób zdrowych i całych z gruzów. Przeszło 
100 trupów pogrzebano obok miejsca, gdzie ich 
znaleziono w dołach desinfekcjonowanych.

K air 3. sierpnia. W ostatnich 24 godzinach 
do czwartku zrana zmarło w Kairze 273, w Ale- 
ksandrji 1, w innych miastach na prowincji 613 
osób na cholerę. Ramazan ukończony.

Londyn 3. sierpnia. W Izbie gmin oświadcza 
G l a d s t o n e  na interpelację, że Isba będsie 
mieć wkrótce sposobność do dyskusji nad odwro­
tem wojsk angielskich z Egiptu. Minister sądzi, 
że zamknięcie parlamentu nastąpi w ostatnich 
dniach sierpnia. Wobec możebności wybuchu cho­
lery w Anglji przedkłada D i 1 k e b ill , zapewnia­
jący energiezniejsse działanie włada lokalnych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 3. sierpnia godzina 10 min. 40. Akoje 

kredytowe 297*40, Anglo-Austr. 108*—, Akcje banko Union 
114-—, Kolej Karola Ludwika 295*25, Połudn. 165*30, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. banka hipot. 
—*—, Galicyjski bank rustykalny 101*60, Losy z rokn 
1864 —*—, Napoleonder 9*49, Rubel papierowy l*17'/». 
Usposobienie: ustalone.

Wiedeń 2. sierpnia godzina 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. góra. 61*25, Węg. akoje kredyt. 292*—, Akcje anglo- 
anstr. 108*80, Akcje banku Union 113*50, Akcje Karola 
Ludwika 293*76, Akcje kolei północnej 265*—, Akcje kolei 
południowej 153*90, Akcje kolei Alfddzkiej 169*50, Akcje 
Staatsbahn 317*—, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
168*76, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 158*—, 
Wiedeńskie losy 123*60 Akcje kolei Rudolfa — , Akcje

Albrechta —*—, 1 zgierskie obligacje państwa 
w złocie 99*75, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 99 —, 
Losy regulacji Cisy 109*86, Losy tureckie 23*80, Węgierska 
renta 88*67, Akcje banka związkowego 105*50, Akcje banka 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rnbel papierowy l*17‘y„ 
Węgierskie losy 116'—, Marek niemiecki —*—. Usposobie­
nie: stałe.

Wiedeń 2. sierpnia godzina 6 min. 10. Jednolity 
dłng państwa w banknotach 78*80, w srebrze 79*60, Renta 
w złocie 99*50, 511/. aostr. renta marcowa 93*50, Akcje 
banka wiedeńskiego 839'—, kredytowego 294*20, Londyn 
119*80, Srebro —*—, Napoleonder 9*49, Dukat ces. men. 
5*65, 100 marek niemieckich 68 45.

B e rl ti  2. sierpnia godzina 6 min. 20. Rosyjskie 
bankno.j 2U0*86; Akcje kredytowe 506*50, Lombardy 
266 —, Galicyjskie 126*—, Kolei rumuńskiej —*—, Anstzja-* 
ckie banknoty 171*15. Po zamknięcia giełdy : kredytowe 
—•—, Lombardy —*—.

Paryż 3"/, Renta 79*77.
Telegramy zbożowe z dnia 2. sierpnia. — W i e ­

d e ń :  Pszenica 10*25 do 10*76 złr., żyto ——  do —*— 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., kubiradza —•—< do

rip. owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 36*— do 86*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 10*78 do 10*76 do —*— złr., rzepak 
(na sierpień-u sień) 16*— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec-sierpień) 197*60 m., ty to  —*— m., spirytus loco 
58*10 m., olej rzepakowy 67*60 m. P a r y ż :  mąki 159 
klgr. 66*60 fr., olej rzepakowy 80*—, spirytus — fr.

N afta . W i e d e ń  3 sierpnia: 13*25 do 13*50
B r e m a :  7*40 do 7 55. H a  m b  u i g :  7*30, na sierpień 
7*30, na aierpień-gradzień7*75. A n t w e r p j a :  na e erpień 
18*‘/«- N o w y - Y o r k :  7*'/,. F i l a d e l f  j a :  7*—.

Nr.
Nr.
Nr.

Nr.
Nr.
Nr.

Pociągi kolejowe.
A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegara lwowskiego. 
a) z  Podw ołoozyslc i  B rodów :

2 pospieszny o godzinie 10 minut 80 wieczór.
6 mięszany „ „ * -  ^  £  P°*«dniu.
8 mięszany „ » * rano.

h) z  K rakow a:
1 pospieszny o godzinie 6 minut 40 rano.
3 osobowy » » i ,  ” 7 wieci- •   — 11 A A J  5 mięszany

Nr. 15 lokalny
U
7

wieczór.
40 przed połudn. 
64 wieczór.

Apteka RUCKERA. we Lwowie
poleca

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki 1 pachnidta,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

i wszystkie choroby nerwowe leozy 
listownie specjalny D r.K IllIsch w Dre­
źnie (Saks a). T y sią ce  w y leeceń - 
Złoty medal Jowarsystwa naukowego 
w Paryżn, 1670 47—0



DZIENNIK POLSKI.

Lwśw, dnia 2. sierpniu płacą żądają
Z Izby handlowej i przem.
1. Akcja za szinU ] a 200 'żł-
Kolei gal. Karola Lndwika 292 — 295 50

„ I  wciwsko-Gzem.-J as. 167 60 170 60
Banku Hipotecznego galic. 290 — 296 —

„ Kredytowego galic. 260 — 265 —
II. Liuty zastawna na 100 zł.
Tow. kr«d. gal. 5 w. a. 98 76 99 75

a a a  ś*/o , 89 25 90 25
,  ,  a 5»/0 , 98 75 99 76
,  a » 4ll° m 86 40 67 5-0

Banku hip. gal. 67o a 101 70 102 7C
» a a 3°/o » 97 25 98 26

wylosowalne z 10°/0 prem. 100 40 101 40
III. Listy dłużna na 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6°/, 101 - 102 50

5°/a a  a n ° I o 93 — 96 -
Ogól. r-] kred zakład dla

Gal i Buk. 6°/0 loiw  151. ------- -------
IV. Obllęl na 100 zł.

Indemnizacyjne galic. . . 98 60 99 60
Komunalne galic. Zakładn

Kred rfłościa iskiegi 6"/. 96 - 18 —
Pożyczki krajowej 1873 6°/0 101 - 102 50
Losy miasta Kiaaiowa . . 18 — 20 —

„ „ Stanisławów 22 — 24 -
V. Manaty.

Dukat holenderski . . . 6 67 5 67
a cesarski . . . . 5 69 5 69

2i franków ka..................... 9 45 9 55
Pół-imperjał rosyjski . . 9 72 9 82
Rnbel rosyjski srebrny 1 54 1 64

„ , papierowy 1 17 1 19
100 marek niemieckich . 68 16 69 -
Srebro za 100 zł. . . . ------- -----
Kupony w srebrze . • . ----- -----

Wledsń, d. 1. sierpnia.
Obllęl długu państwa.

Renta papierowa. . . . 78 80 78 95
„ srebrna . . . . 79 55 79 70
„ złota ..................... 99 35 99 50

Losy z r. 1364 4*/,°/, 20 26 121 -
„ „ 1860 4 "/0 500 zł. 135 — 135 50
„ „ 1860 4°/, 100 zł. 140 - 140 60
,  „ 1864 . . .  . 169 75 170 25
,  ,  1864 ’ 169 50 170 —
„ Como-Reuten . . . 37 - 39 -
Obllgl Indsmaizacyjns.

Czeskie . . . . 106 50 107 —
B u k o w iń sk ie ..................... 98 50 99 50
G alicyjskie..................... 98 80 99 40

Niższe-anstijackie 
Wyiszo-austijackie .
S z ląsk ie .....................
Stj /jBiii
Siedmiogrodzkie . .
W§g orskie . . .

„ z Jauz. 1867 
Obligi pożycz „le węgier. 
Renta węgierska z ło ta .

„ „ z a  kolej wsch.
Akoja bukowa.

Anglo-anstrjackie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ „ anstrjackie
Zakład kred. d. hand. i prz 

„ „ węgie ikle
Bank depozytowy . . . 
Tow. eskomp. niż. austr. 
Galie tnk hipotecznego 

dla handln i przem. 
Austro-węgier. b n k n  N.-B
Union i n k .........................
Ver'tei rsb»nk ogólny . , 
Wied. Baukverein . . .

Akcja kolei.
Kolei Albrechta . . . .  

„ Alfóid-Finme . . . 
;ln& parów na Dnnajn 

Kolei E lżbiety. . .
„ półno. 'ord; ,.id 
„ Franciszka Józefa 
„ Gal. Karola Lndwika 
,  Koszycko-Oderberska 
„ Lwow. - Czer. - Jasaka 
„ Północ.-austrjacka 
a a  a U t .  B
„ R n d o lfa ....................
„ Siedmiogrodzka . . 
,  Towarzystwa państw. 
„ połudn. (Lombardy) 
„ Cisa ls k n . . .
a węg. gal. Lupkowska

L a s y .
Regulacji Dnnajt 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
„ Tureckie .

Kredytowe . . . .
K la ry ..........................

płacę żądają

104 
104 
U > 
103
99

100
98 

140 
11S
99

08 —

202
292
290
204
860

839
113
146
106

78 — 
6f 26 

681 — 
226 — 
2646

199 25 
293 40 
144 76 
168 75
200 —  

216 76 
166 76 
164 -  
316 70 
164 — 
.48 60 
161 76

114 7b
123 20 
116 60 
23 80 

■72 — 
38 60

106 76 
106 60

106 — 
19 76 

100 60 
99 -  

140 76 
119 90 
99 90

108 60

203 -  
292 70 
290 76 
206 — 
866 -

840 — 
113 20 
147 26 
106 30

80 -  
169 76 
683 
225 25 
2662

199 5f 
293 70 
145 26 
169 -
200 50 
[216 — 
167 26 
164 50 
317 — 
.54 25 
249 50 
162 25

115 26 
123 50
116 -  

14 -
L72 60 
39 50

płacą żądają

żeglugi par. na Dnnajn 107 — _
Keglewicha . . . . 17 60 18 50
Krakowskie . . . . 18 60 19 26
Miasta Bndy . . . . 38 - 40 —
P a l f f y .......................... 38 50 39 —
R ndolfa.......................... 20 50 — —
S a l m a .......................... 51 75 52 25
St. G en o is..................... 45 50 46 —
6mnioławowskie . . . 22 75 _ —
Waldsteina . . . . 27 - ■28 —
Windiscbgratza . . . 39 60 40 50

Obllgl pierwszeństwa.
Albrechta ..................... 94 50 94 90
Elżbiety .......................... ------- — —
Ferdynanda północna . 105 60 106 25
Fram .szka Józefa 103 25 103 50
Gal Karola Lnd. I Em. 98 75 99 —

^oszycko - Oderberąsića 
Lwowsko-Czem. i. Em.

96 40 97
94 70 95 —

, H. „ 99 5o 100 —
R ndolfa .......................... 101 10 101 40
Siedmiogrodzka . . . 92 40 92 73
Kolej państwowa . . 185 — 186 —

„ połndn. (Lombr.) 
„ Cisań. towarz.

138 25 138 75
102 50 — —

Węg. galic. Lupkowska 94 50 94 80

W a l a ł y .
D *iaty ważne . . 
20-frankówki , . . .

iperja.y rosy, u .e  
Funty zti 1. angielek. 
Liry tureckie złote . . 
Srebro za 100 zł. . .

upony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe

58
117

Wartzawa, 1. sierpnia.
5•/, Listy zastaw. 1869.

mpon
5°/, Listy, likwidaoyjne 

kupon

5 68 
9 50 
9 77 

11 9! 
18 86

60 56 
117 50

100 86

88 90 
066 —

Przestrzegamy
każdego najdosadniej, by syno­
wi, względnie pasierbowi na­
szemu, pełnoletniemu, poddane­
mu włoskiemu, Józefowi Hoff­
mannowi na nasze imię kredytu 
me użyczał, ponieważ my w ża­
dnym wypadku za pomienionego 
Hoffmanna płac-ć nie będziemj 

Monasterzyska 1. lipca 1888
Marja R o n cM ti 1. m ałż. Hcfm ann.
Carlo R on cM ti. 2366 1-3

A.
Tapetowanie obejmuje i wykonuje wzoro­
wo pod gwarancję. Wzory, kosztorysy, 
wyseła na życzenie. 2354 1— (

D O I
czynszowy, piątrowy, przynoszący 
rocznie przeszło 1000 złr., w pięknej 
okolicy Biały, w Lipniku, 10 minut 
od stacji ko ei żelaznej prowadzącej 
z Bielska do Żywca, wolny od poda­
tków, jest pod nader przystępnemi 
warunkami każdego czasn z wolnej 

ręki do nabycia. 2345 2—8 
Bliższych wiadomości udziela wła­

ściciel Robert Maya w BochLi.

fhePurgatibChmbard
j ------- ae&OO--------

ZIÓŁKA PRZE C ZYSZ CZ AJĄCE

■! P a  n a  C H A M M H H w  Paryżu

W skhid których w chodzą w yłącznie  
rośliny i kwiaty, 
stanow ią środek  
przeczyszczający  
najprzyjemniejszy  
i najtańszy. O so­
by . bez różnicy 
płci i w ieku, n io- 
gji go zażywać 

bez dorwania się od zajęć. L'ży< ie ich 
osw oliad/a  od zuflegmienia i żółci, które 
się ud czasu do czasu skupiaj-j w żołędku; 
u Ir ymujęi one stolec w olny, podriecajg  
funkeye trawienia i cyrkulację krwi ufa- 
twinja". W łasności te sprawiaj,y, że użycie 
ich skutkuje pom yślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
nicstrawnośeiom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzaeym zzafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.

We LA\ O WIE w aptekach: pp. K. Miko- 
LASCHA, NAHLIKA I KRZYŻANOWSKIEGO etC.

S k ła d  m a te rjałó w  a p te c zn y c h

poszukuje do kupienia 
w  w i ę k s z e j  i l o ś c i

gorczycy czarnej i białej.
Do ofert należy dołączyć próbki

M O R S Z Y N
z i r o j o w i s i o  soM ow o-borow inow e

połęczone
z oddziałem wodoleczniczym 

o tw a r te  w  p o ło w ie  M aja b. r. 
Prospekta rozsyła na żądane Zarząd 
2191 p o cz ta  Morszyn. 3 3 - ?

T 1 P E T I
w wielkim wyborze

t a n i o
poleca magazyn

w  C z e r r  o w c a c h .

„ o  *V ' ^

Z Werschetz
z W ę g ie r  p o łu d n io w y ch

owoce, winogrona, wino
rozsyłam poczię we rszystkich kierunk-oh 
za  pobraniem pocztowem, wolu j od porta 
®raz z opakowaniem w kos-Tkau i be­

czułkach 5 kilogram., a mianowicie 
k o sz  czereszeń . . . .  złr. 2‘— — 210

„ wiszę i ...................... .....  2‘— — 2'50
„ gruszek jesarskich „ S i0 — 4-—
„ grus e k .....................„ 2  — 31—
„ jabłek cesarskich . „ 3-50 — 4--
„ j a b łe k ...........................  2’60 — 4 -
„ aprykozów . . .  „ 3‘---------- 350
„ brzoskwiń . . . . „ 2'60 — 3'—
„ ś l iw e k ...................... .....  \ — — 2‘60
„ „ suszouych . „ 3 50 — 4‘—
„ rynglotów . „ 3 '----------350
„ w in o g ro n , muskat....................... 5-—
„ „ wołowych oczu* . . . .  4-60
„ „ c za rn y ch ............................ 4’—

„ b i a ł y c h ...........................3—
„ „ m ię s is ty c h ............................to
„ „ m ieszanych........................ 3’60

b e c z u łk a  marmolady 20 śliweK . . . 4-—
„ wina białego stare~o . . . 2-50

„ czerwonego starego . 3-— 
„ „ czarnego tarego . . '50
„ octu winnego prawdziwego 2 60 

Więk‘Eo 1 omówienia koleją, wypadają 
taniej. — O liczne zamówienia uprasza

M l. S .  B a a a k ,  W e rsch e tz .

O S O B A
Polka, władająca językiem francuskim i 
memie jki m, życzy sobie umieszczenia ns 
Wi do m a ły ch  d z iec i za mierną płacę.

Adres: Ulica dominikańska 1. 2, I 
piętro u p. Dodlewskiej. 2305 3 —0

0 
o 
o 
o 
o

. . c
\  przy którejkolwiek ulicy w bliskości placu Marjackiego.
I Zgłosić się należy do Administracji „Dziennika Po l s k i e g o A  
I O O O O O O O O O O O O O O O O o o o o o o o o o *

■w p>s»a:tea?2!e„

Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, że

wyłączną sprzedaż p wa
mego wyrc n dla wschodniej Galicji i Bukowiny oddałem firm ie  h a n d lo w e j

J .  E M A N U E L  F R A N K E L  we Lwow ie.
Kupcy i  restauratorowie z tych krajów, chcący to piwo sprowadź'":, r»«zą Bif 

udać do wyżwspomnianej firmy.
Klein-Schwechat w czerwcn 1883.

A n t o n i  D r e h c r  m. p.
Zamówienia przyjmnje i nskntecznia bezzwłocznie p. F rlln k e l n lica  S yks- 

tn sk a  1. 44 ijw  lo k a lu  galic . T o w arzy stw  a h a n d lu  p la c  O o tn ch o w sk ich  1. 2.
Namówienia zamiejscowe adresować na'eży J .  E m a n n e l F rlln k e l we Lwowie 

nlica Sykstuska 1. 44. 2253 10—24

Soeben ersohien 11. Anflage 
Die geschwaohte

l a n n e s k r a  f t ,
dereń Ursachen und Heilung.

Darjestellt tou Dr. BISEKZ.
Preii 2 fl.

Zu haben in der Ordinations- 
Anstalt fur

B esclu ec lits-K ran M en
von 2139 90 - 0  

MED.  D IŁ. B I S E N Z ,
Mitglied der tned. Facult&t, 

Wlen, S tadt, Gonzagagaese 7
(Rndolfsplatz), Yorzuglich werden 
die schembar nnheilbaren F il  e yon 
gesohwaohter Manneakraft gehoilt. 
Oruination taglioh voa 11—4 Uhr. 
S9** Anch wird dnrch Correspon- 
denz behandelt und werden Medica- 
mente i^esorgt. Dr. Blsenz wurde 
dnrch die Eraennnng znm Uoi- 
versitats-Professor h. ansgezeichnet.

Na kompoty

CZERECHY
kleparowskie

Wiśnie hiszpańskie
i  2130 8 - 0

M O D E L E
włoskie

r o z s e ł a  h a n d e l

ST. I ś B E I E W I G Z f
we L w o w ie , w  R yn k u  I. 4 2 .

A d o l t  S t e i n e r
Ekspedycja anonsów dziennikarskich *

Biuro centralne 
w  H a m b u rg u .

R e p re ze n to w a n e  n a  w s zy s tk ic h  placach E u ro p y .

Pośredniczy w anonsach dla wszystkich gazet politycznych 
i fachowych całego świata po cenach pierwotnych i bez nadwyżek 
i udziela jako ag en t autoryzowany w szystkich pism  przy wię- 
kszem kilkakrotnem inserowaniu rabatu.

Ekspedycja anonsów dziennik irskich ADOLFA STEINERA 
W Hamburgu dzierżawi część inseratową najznaczniejszych pism 
humorystycznych staugo lądu: Berliner Wespen w Wiedniu, 
Kikeriki w Wiedniu, Bolond Isłok w Buda-Peszcie, Asmodee w 
Amsterdamie, Sóndags Nisse w Stokholmie. Dalej wydzierżawił 
najznaczniejsze pismo fachowe dla eksportu zamorskiego De Indis/fhe 
Mercuur w Amsterdamie, a jako ważne przemysłowe i rolnicze 
pismo fachowe dla Polski i Rosji zachodniej Inżynierja i Budo­
wnictwo w Warszawie. __________

Wyczerpujące katalogi dziennikarskie dla wszystkich pism 
całego świata, o.az cenniki gratis i franco. 1065 6-

Proszki przeciw Astmie Dra Lefebyre.
Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków 

leczniczych (cygaretek, pauieru i proszku antyastmetycznych) poi wai 
D r o w i  L e t e l ) - v r o  twierdzić z przekonania o wyższości i niezawodnej 
sknteezności jeg«  proszków  przed wszystkimi innymi preparatami tego 
rodzajn. Oddychanie dymu tych preparatów uśm ierza w jednej ;hwili 
spa  ~ poch ndzące z ciężkiego oddechu, sprawia, że kryzys astmatyczne 
coraz zadziej się powtarzają i sprowadzają stopniowo zupełne wyleczenie. 
Narzędzie specjalne do palenia tych środków wynalezione przez D r a  
L e f C b y r e  zapewnia choi-emn niezawodny środę namierzenia na kaidem 
miejscu wszelkich napadów duszności i niemożności oddychania. Skład 
główny w Paryżu w aptece Uhirou, Bonie- irt Magenta, 1“ : we Lwowie 
2161 w aptekach pp. Mikolascba, Nahlika i Krzyżanowskiego. 12—20

Potnehojww litliw
m ęsk ie j, d am sk ie j, d la  c h ło p có w  i d z iew cz ą t, p łó tn a , o b rn só w , chn- 
s te k  do n o sa , p o śc ie li, b ie liz n y  k ą p ie lo w e j, h a ftó w , m o n o g ram ó w , 
b aw e łn ia n y ch  to w a r ó w ," b ie liz n y  k n eb e n n e j i d la  s łu żb y , k o łd e r  
l w y p ra w y  śln b n e j, jakoteż wszelkich w ten zakres wchodzących arty­
kułów — p ecamy tasz cenn ik  z 500 prz6pysznemi I lu s trac jam i o 140 
stronnicach; zawiera on najnowsi: k ro j  i 1 faso n y  t p o d a je  n a jta ń sz e  
ceny  fab ry czn e , iakoteż w ski zo 'k i do b ra n ia  m ia ry , k o sz ta  w y ­

p ra w y  i t. d. Cennik ten rozsyłamy franco. 2195 23—0

Skład bielizny i płótna fabrycznego

S c b o s t a l  & H a r i l e i n
G łó w n y  skła d  fa b r y c z n y : I . K a rn tn e rs tra s s e  N r . 8 .

III

WOZKi
d o  w o ż e n i a  d z ie c i

poleca
n a j t a n i e j

Magazyn Henryka Mullera
w e L w o w ie , n i. J a g ie l lo ń sk a  3,

biało, bronzowo i w natnralnym kolorzf 
lakierowane po 8 50, na podwójnych reso­

rach po złr. 9, 10, 12 do 25 złr. 
jaka też

M z o  praktyczne z przyrząd, do lo łysan ia
najnowszej konstrukcji po 12 do 25 złr 

Posyłki pocztą i koleją nskntecznisjs 
się odwrotuie. 2306 3 — !

4  S C H E R I N G A  E S E N C J A  P E P S I N Y  J
(płynu ułatwiającego trawienie), wedłng

D r. O skara Liebrefclia,
profesora nauki o środkach lekarsk ich  w uniw ersytecie berlińskim .

Według spostrzeżeń «nów profesorów Di P a n n m  i Dr. 
H a g e r ,  najskuteczniejszy ze wszystkich preparató v pepsiny w oho- 
robliwym stanie żołądka (nazywanym zwykle „słabym lab zepsutym żo­
łądkiem 8), iako medycznie wypróbowany, jest. do zalecenia.

s t f  Należy zwracać uwagę na to, by flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną . dynej fabryk

SCHERING’3 GRtTNE, Apotheke In 3*rlin, 
Gaussenstrasse, 19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach P . Mlkolascha, Zygm. 
Rnckera i Antoniego Sklepińsklege.

Cena 1 złr. S 5  cnt. w. a. 1578 9—0

I-I I l -l -l I I I I I I I I Ił

Galicyjski Z a k ł a d  kredytowy Z ie m s k i
w K R A K O W IE ,

- W 3 7 - d . a ó e

Listy zastawne
6°/0 na walutę austrjaoką losowane w 18 lat.
6 \  na walutę austrjaoką losowane w 30 lat.
07„ na walutę austrjaoką losowane w 18 lat.

ora* 7°L Listy dłużne losowane w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Z ak ład  K redytow y w myńl §. 5. swych Statutów , nie może prowadzić Żadnych intere&ÓW 
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do 
udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych.

2. Bezpieczeństwo to  pnpilarne stw ierdzone jest na każdym Liście Zastaw nym  podpisem c. k . K o­
m isarza rządowego, obok tego zaś cały kap ita ł zakładowy T o w arz ., służy jako dalsza tychże L istów  gwarancja.

3. Snma znajdujących się w obiegu L istów  Zastaw nych nie może przewyższać wierzytelności hipo­
tecznych Zakładu, przy  których nadto w myśl ustaw y z dnia 24. kw ietnia 1874 r. N r. 93 . D ziennik praw 
państw a zaintabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja na 
ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

L isty  Zastaw ne i D łużne Galicyjskiego Z akładu  Kredytowego Ziemsk. są do nabycia po kursie dziennym 
w Krakowie: w Galicyjskim Z akładzie Kredytowym Ziemskim 

„ w B anku Galicyjskim dla H andlu i P rzem ysłu ; 
we LWOWIE: w Galioyjskim Banku Kredytowym; 
w Tarnowie: w F ilji Galicyjskiego Z akładu Kedytowego Z iem skiego; 
w Warszawie: w B anku Handlowym ;
w Wiedniu: w L om bard- nnd Escom pt-Bank, K A rtner-S trasse 1 0 ;  oraz 
w Wiedniu: B ank und 'W echslerg«-chaft der nieder osterreich Eseom pte Gesóisełmft, 

W ien, K & rtnerstr ise N r. 9.; 
w Oerlinie: w Norddentsche G m ndcred it B a n k ; 
w G ło m u ń C u : n A. O. L edere r;
w Bernie: w K antorze L au r H erb er; 1588 10—?
w Braou: w K antorze O. P rnckm ayer & Comp.;
w Bożen: w K antorze D . Lehman.

Z apadłe Kupony wypłacają się także we wszystKich powyżej wymienionych instytucjach.

:np< iie  d i  u ży c ia  g o to w e , do maiowai ia drzwi, okien, podłóg, dechów, 
domów, sprzę w ogrpdowych i gospo . .ic ' m.zędr rolniczych i tyi 

podobnych, farby olejno-lakierowane, ćarby bursztynowe.

Masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatnnk r,

IVaj w y l» o r  n ie j s z e

laHery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wllkingon, Heywood i Clark w Londynie, w sze lk ie g o  
ro d z a jn  la k ie ry  do  ro b ó t w ew nętrznych , ze w n ę trzn y c h , do drzewa, 
żelf » i skór, wszystkie gatunki farb suchych, farby anilinowe, bronsy, farby 
drukarskie i farbiarskię, farby do likworów i cukrów, farby do farbowania 
nate-M bez trncizn, faijby olejn w tnbach, farby tuszowe akwarelowe, środki 

do retuszowania, o’ejki i werniksy do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety i wsp kie przyrządy do malowania, rysowania i pisania. 

Masa do hektografii gotowi

Artykuły browarnicze i korzelnicze
smoła browarnicza, _ppnty i czopy do beczek, korki: dc bnteMk, maszyny do 

korkowania, kapsle do butelek, i pipy Jo becze1.

Artykuły gumowe
płyty kiszki (szlauchi) gumowe do ściągania wody, wina, piw Lwnsu i  do gazn, 
rury cynowe i ołowiane, także oliwa i smarowidła do smarowania maszyn 
i wozów, cement, gips, asfalt; kit do ojęien, teer gazowy, kwas karbolowy 
i proszek do desinfelfcii, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, 
BAM* w sz y s tk ie  g a tu n k i sz ez o tek  gąbki rozmaitego rodzajn i ka­
żdej wielkości mydła toaletowe i do prania, soda, kroohmal i farbka do bie­
lizny. lak do pieczętowania i masa do lakowania bntelek, atrament, jakoteż 
wszelkie w zakres ̂ tychże wchodzące artyknły w gatnnkach doborowych i po 

najnmiarkowańszych cenach — poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych — oraz

Handel materjałówHIBNER & HANKE
we Lwowie — Rynek.

C e n n ik i spec, _ lne n a  żądan ie  g ra tis  i franco .
W *  Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej 

kwoty,"któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i napowrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. ‘̂ H l

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszych P. T. odbiorców, 
że z _ rozmaitych stron i pod rozmaitemi nazwami aptowa-^ane i polecane 
bywają farby olejne, które wprawdzie bardzo przystęgn eną, a le  n ie  
trw a ło ś c ią  i d o b ro c ią  w y ro b n  odznaczają się, gdyż #e -eh części
składowe zastąpione bywają snrogatami, i z tego też powodtr p o zb a w io n e  
aą  zupełnie wł ności Johrych farb olejnych tak, że wpływ jw .mosfery i dla 
powiększenia jeg  t r w a ł o ś c i — je d y n ie  ty lk o  d o b ra  a d .v uk ro tn ie  p rz e ­
g o to w an y m  o le jem  lu ian y m  u ta r ta  fa rb a , j e s t  p ra w d z iw ie  u ży tec zn ą  
d la  sw e j trw a ło śc i ja k o te ż  d o b ro c i n ą jta n e z ą

Przy większym odbiorze zniżamy cenę su^ownie.
Pomocnik i praktykant obznajomieni w handln m -rjalnym znajdą 

natychmiast nmieszczenie. 2205 11—0

Szlązk;a.
O t © a : s D . l z ' b a r a j a . 3 r  ozei*

O b erb ru n n e n . 8kutecz_a w kataralnych i snchotniczyoh słabościach płne, 
na chroniczne dolegliwości żołądka i krwi, n a  katary pęcher: i  ' “hości moczowe,
na renmatyzm i t. d. Rozgełkr, przez cały rok. 2169 7 — 11

S a lz b rn n n . 'O rs tlle h -P le ss ’sche B ran n en -In sp ec tlo n .

P ięó  medali SÊ ł̂û i

za  n i e z a w o d n e  ś r o d k i  o w a d o g u b n e ,
jakoto ;

]\T1 i r r t m  r j- \T  trucizna na plnskwy wypróbo- 
l U l i i G  X  y wanej dobroci. Flakon 50 cnt.

" X 7 T  A \ T  jedyny środek na wytępienie karakonów, .unogów, 
V J H i I  j  świerszczy i t. p. owad ów Flakon jo 30 cnt.

—-  H i  n  niezawodny mOd i na mu ie. Płyn ten nie plami, 
d A A A A A A s  kolom nie zmienia i najdelikatniejszej materji nic 

nie szkodz'' mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zara­
źliwych miazmatów. Flakon 60 ont

P m a u n l /  rk£kt*ol?-i Jedyny i niezawodny i >dek nc wytępianie pcheł 
- p p l o i l l s  itp. dokuczliwych owadów. Cena 6, 10 i 30 cnt.

Rozpylacze m
P p d r o l k i  do 1 ko|iODniJT po 10 oentów.

Papierki na muchy. Al shenia. ^
na wytępienie grzyba domowego, k io  40 cnt.

Jan Iłinatowioz,
magister farmacji i chemik sądowy.

We Lwowie, ulica Kopernika 1. 8 , we filii w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20. 2128 9—0 4

Bergera medycynaine Mydło na zęby
jest najdoskonalszym, najlepszym i najtańszym środkiem do  cz y sz c z e n ia  zę b ó w

B e rg e ra  1 edy cy n aln e  M ydło na gęby  nadtj zgb«m możebną białość 
odejmuje in wszelki nieprzyjemny odor, niszczy pasożyty i cnroni od bólu zębów. 
Jak v -;ystkie mydła Bergera tak i ono jest bardzo rzetelnym fabrykatem. Cena 
paczk, 35 ct. Główny skład B erg e ra  M ydl M edyeynalnega wszystkich mydeł 
Bergera b Lwowie: u pp. aptel;arzy Piot~i Mikolapcha, Zygv Ruckera i Henryka 
Blumenfelda. 2168 12—18

s

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. gallc.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępui ij izemi

5°L Listy hipotecznej
jak o  też

5 o Premiowane listy hipoteczne,
które’ redłog prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P, 3& Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą byó uzytc 
do lo^^wattfa kapitałów funduizowyeh papilarnych, kaucyj małżeń- 

iWgL wojskowych, na kancje służbowe i wadja,
gą w tym kantorze do nabycia. Z

• f e .  Wg^yBtkie polecenia z prowincji wykonają sięi.bcazwło- Z  
cznie pc kursie dziennym bez doliczenia- prowizji. 2132 30 -0  Z

> • 0 — 8
Wydawca i radaktor odpowiedzialny: B oleaław  Sp austa . Papier 1 fabryki ozerlańakiej. I. Związkowa Drukania w« Lwowie.


